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itedaktor i lego zastępca przyjmuje 
Od godziny M o 1 po południu. 

WŁMUHKl IHtM*IłUSitl! 
'aŁauaCŁBa-i * n i c i w w i > Odaters 

' I <U XT "i'i"«seme do domów #• gr 
ditła 1 styczrtła «S3» r. ereatAiarratr 

zamiejscowa * rJRbaytke pocztowa wy­
nosi a zł. 5(1 gr. mtee lub 7 zi. kwart. 

(przy zapłacie zgóryl 
Prenumerata sagrarncana « aL M gr 
Artykuły nadesłane oez oznaczenia ho­
norarium uważane aa za bezpłatne 
Hekoplsow zarówno użytych lak I 

rziiermycti redakcja nie 

R o k I X . r N r . 322 i 1 6 0 7 , -wtorek 21 l i s t o p a d a 1933 r. 

C E N Y OGŁOSZE.Ń. 
c-raed tekstem t_ j. 1-sza struna 4« gr. 

ca w m-m I Uim sir. 6 tam. w tekście 
10 gr.. nekrologi Jb g r . swyca. I t gr. 
strona 10 lamow droline 12 gr za wy 
aa. dla poszukującym pracy Id gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.21 g r . dis 
•rzroboL I z l ogti>g»ema dwukoturowe 
> 50 ..roc drożej ogłoszenia zagran ia . 
ie 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
2a temilD druku I trute ogtoszef, 
administracja ols odpowiada. P. Ł O. 

Nr. US109 

Berlin, 21 listopada. Wydarzyła się 
[**a katastrofa na morzu Bałtycklc-m. 

' cki statek „Kreuzsee" 
począł tonąć. 

r. U ludzi załogi tylko 5 zdołało wsiąść 
r ° 'odzi. W ciągu 7 godzin walczyli oni 

straszliwego zimna z rozszala-

statek niemiecki zatonął. 
10 osób utraciło życie. 

łym żywiołem. Czterech z nich zmyły 
fale, a jedynie maszynista statku, czło­
wiek niezwykle silne] konstrukcji fizycz 
nei zdołał się uratować w łodzi i został 
uratowany przez kupiecki statek „Lger 
la" jadący z Gdańska do Rotterdamu. 

WLNDJY ZABIŁ MARYNARZA. 
Śmiertelny wypadek w Q dyni 

Wstrzymanie egzekncyj 
za zaiegłe składki 

ubezpieczeoiowe. 
Warszawa, 21 listopada. Minister­

stwo Opieki Społeczne] zawiadomiło 
Kasy Chorych, Zakłady Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych oraz Zakła 
dy Ubezpieczeń od wypadków, że opra 
cowało projekt 

p Gdynia, 21 listopada. (Od wł . kor.) 
°d=zas odbijania duńskiego statku 

iWen" od nabrzeża Duńskiego na i u -
Przy windzie stał marynarz Emil So 

rn$en i podczas pracy zaplątał się no-
U a * o linę. która 

1^.. wciągnęła go do windy, 
Lj-Mfoc wokoło bębna. Zanim nadbiegła 
r"ioc, bęben obrócił się kilkakrotnie 
j j^ają silnie Sorensenem o pokład. 
3ep . l i marynarze zatrzymali wlrdę, 
„ l e» Sorcnsena i odnieśli go do kajuty, 
M z | e w kilka chwil 

oraz konsularne, celem przeprowadze­
nia dochodzeń. 

ułatwienia spłaty zaległych 
składek 

ubezpieczeniowych, który wnosi do Sej 
mu. Wobec tego Min* 
wstrzymanie egzekwowania zaległości, 
o Ile nie powstały wskutek Jawnie złej 
woli. 

N i e p r a w d z i w e p o g ł o s k i o w p r o w a d z e n i a s t a n u w y j ą t k o w e g o 

Paryż, 21 listopada. Agencja Havasa' ściacb Hiszpanji w ubiegłą niedzielę, 
donosi z Madrytu; źródła zazwyczaj zginęło 9 osób, 

a 3* odniosło poważniejsze rany. Mini 
ster spraw wewnętrznych oświadczył 

Złote krzyże pod posadzką. 
Cenne odkrycia w mac zecie Hagia Sof ja. H H R H 

Wiedeń, 21 listopada. (Tel. wł.) — | Nadto odkryto obraz Chrystusa, pocho 
Jak donoszą z Konstantynopola, w świą- dzący z 9-go stulecia i ztoty tron, 
tyni Hagia Sofja przemienionej w me- przyozdobiony szmaragdami i perłami, 
czet, amerykański archeolog Whiihemo Na zarządzenie rządu tureckiego, odna-

i re pod ernamenami pesadzki odkrył lezione kosztowności będą wystawione 
|j^'ek zatrzymano | zawiadomiono na-1 w*** złotych krzyżów, I na widok publiczny. 

"oilast o wypadku władze policyjne I pochodzących z 12-go wieko. ---
^ickria Stella na wolności. 

dobrze poinformowane zapewniają, i i 
przewodniczący radykałów Leroux wy 
stąpił do rządu z inicjatywą wszczęcia 
rokowań z sochlistami i innemi ugrupo- dzienmkaizom. iz nie ma najmniejszego 

ory wnosi ao 5«ej w 8 n j a m i repeblikaóskiemi, celem wysta P°wodu dla dawa-ia noS»uchu n epoko-
Sterstwo poleciło w j e n i a ' 8 C y n i pogłoskom. W Madrycie i w ca 

wsoólnych kandvdatur k r a ' u P a n u ! C s P o k ó ' - PoSłcskl o 
przy pow'órnem Głosowaniu w okręgach. «m»arxe wprowadzenia stanu wy.*M>-
w którycH zarządzone b«dą ponowne welo okazały się nieprawdz-we. Re-
wybory. Pro-ozycia. ma!aca na celu j a^oltaty wyborów w dalszym etągn 
zmianę ustroiu rcmibl:kańskie<*o, zagroj naoływaia bardzo osoale, 
zmerfo n«(>z zw'ci«>«two nrawirw zo- nomimo telegraficznego wezwan'a gfbei 
s łała n^dHSno p^zytota przez rz»d. ^lacz natorów posł:cz*»<<61nvch nrOw-ncvj o 

orzw.««ieszenie obliczeń. ObMczenia u-
trndr<:ała skom"I :kowane n'-zer>*sy. ; "k 
również wr^ft-ly komup/lfc^łne. Wc 
•ł»iiłf osł-'<łP?cri b?i1<»t"n^'v r^"^mnW' w 

svt«acfi sr^TYwa or»^cn'e w r^ka^h so. 
c*ffVaw. M'^ss*er Pa'"—i ry*hv\ kon-
'er-*-'!'« w '•r>ravr'n> 7 P-»«'c'ra. 

Pfl.rv* *1 lkłc-ła^ W-d*u<ł diy>«e. 

"dały miejsce w różnych miejscowo­
ść a być może w ?5 r'-rągach trzeba 
Tedzie wybory powtórzyć. 

I Q 1 T ¥ f J Ą C E J%AHYNJTHIIR.ee 
P M H i Mi A m e r y k a z w i ę k s z a s t a n l i c z e b n y s i ł m o r s k i c h . 
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uźmicki hazardowo grał w karty. 
Wyrok w tajemniczym procesie. • W r a ~ H Ł I M 

Warszawa 21 listopada. W Warsza-1 pełnlającel szczelnie salę publiczności aresztu, 2.500 opłat sądowych, w pr/ed 
'fc-ciyi śe od dwu tygodni przy przewodniczący prezes Uuda miocie dowodów rzeczowych, znajdują 

ogłosił jawnie następujący cych się w sprawie, sąd postanawia 
wyrok: powziąć decyzję na posiedzeniu nlejaw 

„Działo się dnia 20 lstopada 1933 r. nem. 
Sąd Okręgowy w Warszawie po roz-! Pozostałych oskarżonych, a, miano-
poznaniu sprawy Ernestyny l a d o w - j wicie: Stellę Filar, Beniamina Ładow-
skie] i innych l uznając w.nę oskarżo- skiego, Izraela Berkowskiego, Ma.ja-
nyćh Stelli Filar, Benjamin.-: Ladowskie | Szę Płotników I Zdzisława Majewskre-

jwsklego, Zdzisława j g 0 sąd postanowił uniewinnić 
nlcudowodnioną, nato 

Nowy Jork, 21 listopada. (Tel. wł.) 
Sekretarz stanu dla spraw marynarki 
wojenne] Swanson, zażądał od depar­
tamentu budżetowego kredytów na dal 
sze podwyższenie stanu liczebnego ma­
rynarzy 

o 5.300 ludzi 

i 2 tysiące ludzi lądowego korpusu ma­
rynarki, tak aby stan liczebny w m?ry 
narce wynosił 85 tys. marynarzy i 17 
tys. ludzi w lądowym korpusie mary nar 
kl. Żądanie swoje Swanson umotywo­
wał niepewną sytuacją międzynarodo­
wą. 

- # - — -4 — «• — - - — j i-> 
v , a ch zamkniętych sensacyjny pro-
;**piegowski, którego głośną boba-

była, elegancka niewiasta, obi a 
1 "ię w a:erach towarzyskich stoli-

Si'.')Is ri larowa, przezwaną 
JL „piękną Stellą". 
r.i a p , a ( a w ę oskarżonych zajęli: 
^' c tni Benjamin Ładowski, znany w go, Izraela Berkowskiego, 
I ł a w i e pf średnik przy transakcjach Majewskiego za 
'ochomofi fumi. który swego czasu miast uznając oskarżonych Esterę f. 

iZ^powal jako pośrednik przy teger Ernestynę Ladowską, lat 62, córkę j ó -
[ r f h i transakcjach z ramienia min.' zefa i Salomei, winną tego, że w latach 

K żona jego Estera Ł Erneitya., ' 1931 | 1932 osobiście 1 listownie w War 
^el Berkówjki, agent ubezpieczenio- (szawle i w Gdańsku weszła w porozu-
\?yły asfceor sądowy w Łodzi Kur. mienie z działającą w Interesie ościcn-

przyjació'ka jego Marja Płot ot. nego państwa osobą, co do dostarcze-
nauczycielka z Wilna, Zdzisia*v nia wiadomości I dokumentów, które ze 

I, ' i ^ k i , brat skazanej swego czasu względu na dobro państwa polskiego 
»iW^*Łterminowe więzienie za szpiego | winny być zachowane w tajemnicy 
iSl ' ' "" rk* Teodozii Majewskiej or»« przed rządem obcego państwa oraz 

wielo.| 2) Włodzimierza Kuźmickiego, syna 
Aleksego, lat 42, winnym tego, że w r. 
1932 w Łodzi i w Gdańsku wszedł w 
porozumienie z działającymi w Intere­
sie ościennego państwa przedstawiciela 
ml wywiadu tego państwa 00 do do-

zapowiedź ogłoszenia wyrokn starczania wiadomości i dokumentów 
li;* drzwiach otwartych sprowadziła które ze względu na dobro państwa po 

Straszna śmierć zduna. 
Spadł z dachu trzypiętrowej kam enicy 

kryminaliści, 

'Cte drzwi sali, proces toczył się 
[f0 1

 w atmosferze ścisłej tajemnicy. 

rtych sprowadzić 
t^,Salę sądową tłum publiczności 
n}y*° również na ogłoszenie wyro-
W , e * u przeds'awicleli palestry i rnagt 
ty^y sądowej. Przy gęsto obsadzo-
Ity stole prasowym, obok sprawoz-
ii cj C"w miejscowych znaleźli się rów 

Respondenci pism zagranicznych. 
Dnv ,°*naczonef porze na ławie oskar-

q7. jawili się wszyscy podsądni. 
S* n a uwatfę ściągała S'eUa Fils. 
^ ^ "brana ostatnio bardzo skretm-
\ • *«*try sweterek wełniany z bis 
h ,Jt°-n:crzykiem. Była niesnokojna, 
hi j , a r a ła sie panować nad soba, pro-

^ ożywiona rozmowę ze swo'm 
^"kT- a ^ W - Mieczysławem Goldsłei-
•i ..^"'bardziei przygnębiona wyda 
f>n ^ stara ładowska. Charakterystyez 

% t V Q em f^st oskarżony Berk«wskf, 
ll|<ł,,.n«a dłurfie, siwe włosy, pozując 
l5Mł { r t ° ś walarzs lub poe łe. Najpierw 

n a ^ o t P ^ ° oskarżyełeWtii nro. 
r i j j ^ " " k o w s k i . a no chwili rozległ tyj^_ek I wszedł są«J. 

ród wielkiego napięcia uwagi wy 

>wsk* 

pol 
skiego winny być zachowane w tajem­
nicy przed rządem obcego państwa 

3) Franciszka Czermanowlcza, lat 
26, urodzonego w Felsztynle w Mało­
polsce 1 Andrzeja Sliwiaka, lat 33, uro 
dzonego w Salejówce, pow. chrzanow­
skiego, winnymi tego, że w r. 1932 w 
Warszawie I w Gdańsku weszli w oso 
blste I listowne porozumienie z działa-
jącemi w Interesie wywiadu obcego 
państwa osobami co do dostarczenia Im 
wiadomości I dokumentów, które ze 
względu na dobro państwa polskiego 
należy zachować w tajemnicy przed 
rządem obcego państwa. 

Sąd postanowił skazać Ernestynę f. 
Esterę Ładowską, Czermanowlcza I ŚH 
wiaka każdego na 2 lata więzienia, Kuź 
mlckiego zaś na 3 lata więzienia z po­
zbawieniem wszystkich skazanych 
praw publicznych, obywatelskich I ho­
norowych na przeciąg 10 lat. iPonadto 
"d oskarżone] Ladowskie] zasądza się 
dodatkowo 

25.000 z!, grzywny 
z zanraną na Jeden rok dodatkowego 

l a t p r z e t r w a ł g a r n e k z k o ś ć m i w z i e m i . H . H I 

^Dne wykopaliska pod Zduńską W o l ą , 

^ S s k a Wola, 21 listopada (Od wł. | do Warszawy skąd przybyło kilka o-
w0|. w odległości 8 kim. od Zduńskiej, sób. Stwierdzono, iż ga:nek z kośćmi 
H0

 v ' c wsi Bilowo, podczas orki wyo- pochodzi z przed 2.000 lat. Wzgórze na 
>w .Sarnek z kośćmi. Wieśniacy nie którem nalcziono garnek władze admini 

|*»'.rw l a ł Iywali do tego wielkiej wagi, stracyfne zabezpieczyły. Z nastaniem 
^ • ' ^ m ł t s * Da^rowski proboszcz z wiosny rozpoczną się roboty wykopa­
l i ' . " i ^ e n i n t Karsznic za!ntereso- liskowa, 

tern i napisał w tej sprawie) i T ^ t 

W chwili ogłoszcn'a sentencji Mar­
iasza Płotników płacze I szarpie za rę­
kaw stojącego przed n"ą Kuźmickiego, 
Stella Fi'arowa uśmlechn się z widocz­
ną ulgą, ściskając ręce swemu obroiicv 
adw. Goldsteinowi. Po odczytaniu sen­
tencji przewodniczący ogłosił następu­
jące 

uzasadnienie wyroku: 
Sąd oparł swój wyrok na całokształ 

cle sprawy, wyjaŚMbn'ach oskarżo­
nych, zeznaniach świadków 1 opinjach 
biegłych. 

(Dokończenie na str. 2-e]). 

Łódź, 21 listopada. Terenem tragicz­
nego wypadku była dziś rano oosesia 
pr^v ulicy Abramowskiego 31. Właścj-
ciei pusesł) wezwał do naprawy pieców 
zduna •10-letniego Franciszka Szychow­
skiego, zamieszkałego przy ulicy Piotr­
kowskiej 153. 

Szychowski rozpocząwszy prace o 
godzinie 8 rano udał się przedewszyst-
kieni na dach trzypiętrowe] kamienicy 
celem 

zbadania kominów. 
Chodząc po oszronionym dachu, 

zdun poślizgnął się i stoczył na brzeg. 

gdzie chwycił się blaszane] rynny. Zbyt 
słabe Jednak okazało sie to oparcie i 
nieszczęśliwy zdun runa! na bruk uli­
cy. 

Zbroczona krwią ofiarę wypadku 
przechodnie wnieśli do bramy* Przyby­
ły lekarz miciskłego pogotowia ratun­
kowego stwierdził zgon Szychowskie­
go wskutek 

pęknięcia czaszki. 
Zwłoki tragicznie zmarłego zduna 

zabezpieczone zostały na mieiscu wy­
padku do czasu przeprowadzenia oglę­
dzin komisji sadowo-lckarskic". 

Wstrząsająca scena na szosie zgierskiej. 
Łódź, 21 listopada. W^ ^ J u wczoraj I liczni przechodnie na szosie Zgierskiej, 

szym, w godzinach popołudniowych, byl i mimowolnymi świadkami okropne­
go samobójstwa, popełnionego przez 

Rozszalały ocean. 

Dolar 5,34—5,40. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.40, w płaceniu 5.38; dolar złoty w 
żądaniu 9.03, w płaceniu 9.01; funt an­
gielski w żądaniu 28.80, w płaceniu 
28.70; rubel złoty w żądaniu 4.72, w 
płaceniu 4.70; marka w żądaniu 2.11 I 
pół, w płaceniu 2.11; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 

Żegluga na morzu przeżywa w przededniu zimy ciężkie chwile. Huraganowe 34-85« 
burze i *ęsfe mgły czyhają naprzemian na całość okrętów i życie ich załóg. U I Bank Polski w godzinach rannych 
góry: G*ibrzvmie lale rzucają statkiem, jak piłką. U dołu: Do tonącego statkuJ kupował dolary po 5.34. 

wystrzelono z brzejju rakietę z przyczepiona do niej liną ratownicze «v 

siwowłosą staruszkę. 
W chwili gdy tramwaj podmiejski 

linii Łódź—Ozorków, zdążający w kie­
runku Łodzi znalazł się obok posesji 
nr. 51, na tor rzuciła się Jakaś nędznie 
ubrana staruszka. Kobieta upadła tuż 
przed samym wagonem motorowym, 
tak, że maszynista, mimo wysiłku nie 
był w stanie pociągu zatrzymać. 

Staruszka znalazła się pod kołami 
które zmiażdżyły Je] ob l e nogi I wlokły 
poszarpane zwłoki na przestrzeni kilku 
metrów. 

Przechodnie unieśli wagon wagon i 
spod kół wydobyli 

krwawe szczątki nieznajomej. 
Przeprowadzone przez posterunek 

policyjny w Radogoszczu dochodzenie 
przyczyniło się niebawem do ustalenia 
nazwiska staruszki. Okazała się nią 
69-letnia Józefa Wernlcka, zamieszkała 
w Radogoszczu. 

Zwłoki samobójczyni przewiezione 
zostały do prosektorium miejskiego. 

http://3ep.li
http://AHyNJtHIir.ee
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TEATR-REWJI 

K O M I K Ó W 
Al I-go Maja A 

Dz ś p r e m i e r a ! W i e l k i e ! r e w j i a k t u a l n e j p. t . 

BRONOWSKI zs NAMI 2 przedstawiania o god. I i 10 w, 
Wstąp na wido i 

Sala dobrze ogrzewana 
n i * pa każdym nnmerae. 

Bltefy od 50 gr. 

Wyrok w tajemniczym procesie. 
(Dokończenie ze str. 1-ej). 

„Zostało ustalenie że oskarżeni, ska­
zani w t e i sprawie. bvii 

w stałym kontakcie 
z osobami, działakcemi z ramienia wy­
wiadu obceeo państwa. Oskarżona l i ­
stera Ladowska znała dobrze tych obu 
przedstawicieli obcego wywiadu, a z 
jednvm z nich łaczvło ia bliskie pokre­
wieństwo- Po skazaniu przez sad doraź 
nv na kare śmierci Borakowskiego i 
Bykowskiego a na bezterminowe wię­
zienie Majewską, Ładowska dokładnie 
wiedziała, że ci dwai osobnicy zaimuja 
wybitne stanowiska w centrali wywia­
du obcego państwa. Dwaj ci przedsta­
w i c i e l e obcego wywiadu tak skom­
promitowani tutai, nie mogli przeby­
wać na terenie Polski l dlatego przeby­
wali zagranicą. Estera Ładowska otrzy­
mywała od Jednego z tych agentów, 
kierownika centrali szpiegowskiej 

p o w a ż n e k w o t y pieniężne, 
z których musiała się wyliczać i stale 
wyliczała się. Pieniądze te bvłv prze­
znaczone dla rozmaitych osób. wciąga­
nych P r z e z agentów obcego wywiadu 
d o pracy szpiegowskiej. 

»,Do tei akcji oskarżona Ładowska 
wciągała i inne osoby, z których nie 
wszystkie wiedziały iednak o co chodzi 
I nie zdawały sobie sprawy z tego że 
działają pa rzecz obcego wywiadu. Do 
tych właśnie należeli pozostali oskarże­
ni których s ą d obecnie uniewinnił. E-
stera Ładowska % całą świadomością 
r z e c z y spełniała polecenia agenta obce­
go państwa. Wyżej stało u niej uczu­
cie rodzinne, niż obowiązki wobec pań­
stw*. Agent obcego pańs&wa, z którym 
łączyło Ładowska bliższe pokrewień­
stwo, przysłał jej nawet raz — jak to zo 
s t a ł o ustalone — 900 z ł . na osobiste 
potrzeby. Ze Ładowska doskonale zda­
w a ł a sebie sprawę z sytwacłli \ działała 
t cała świadomością wskazute leszcze 
' a k t te korespondowała 

w sposób konspiracyjny 
ta pośrednictwem innych osób. Te o s o ­
by, nieświadome swoich ról. odgrywa­
ły r o l e ..skrzynek pocztowych". Jeden 
z ł y c h osjearżonych zdalac sobie w na­
stępstwie sprawę z odpowiedzialności, 

jaka na nim zaciążyła, .skończył nawet 
śmiercią samobójcza". 

Skolei przewodniczący przechodzi 
jdo omówienia kwestii winy oskarżone­
go Kuźmickiego- — .,Włcdz.mierz Kuź­
micki bvł aresoretn sadu w Łodzi i 

pełnił obowiązki sędziego. 
Ustalono że wszedł on w bezpośredni 
kontakt z kierownikiem obcego wywia­
du- Zwerbowanie takiego agenta było 
rzeczą bardzo pożądana dla wywiadu 
obcego prństwą. Jako Rosjnnin, był 
Kuźmickf luźno związany z Polską i 
zwerbowanie ietro poszło łatwo. Stwier 
dzono. żc Kuźmicki, zarabiając mało 
wydawał bardzo dużo prowadzać roz­
rzutny trvb żvcia i 

grałac hazardowo w karty. 
Zwerbował go agent obcero wywiadu 
łcplfcki. skazany przez sad doraźny 

i 15 lat wiezienia. Kuźmicki stykał się j bńnkno'/ bo" 7 iM"ziotowr'pr^e^ńodnie"na' 
I obcceO wywiadu W Gdańsku nlcznej >.<ier»ll te banknoty, pn.jĄnn cutec z agentem 

i znając go dobrze wiedział, że bvł on 
już w Polsce skezany za szpiegostwo. 
Brał od niego znaczniejsze sumy pie­
niężne. przvczem w czasie snotkania w 
'idańsku odbył z agentem obcego pań­
stwa godzinna rozmowę w cztery o-
czy. I wówczas to właśnie 

wstąpił na służbę szpiegowską. 
Również i wina Czcrmanowicza l Sli-
wiaka została poparta szeregiem fakty­
cznych okoliczności. 

Po ogłoszeniu wyroku prokurator 
zgłosił wniosek o zastosowanie wobec 
skazanych w dalszym ciągu bejTWzględ 
nego aresztu łalko środka zapobiegaw­
czego. Sad po krótkiej naradizie posta­
nowił Kuźmickiego. Czcrmanowicza i 
Śliwinka pozostawić w więzieniu, oskarr 
żoną zaś Ładowska ze względu na jej 
podeszły wiek i stan zdrowia zwolnić 
z więżenia za kaucja w wysokości 
1.000 złotych. 

Wyrok w tcl głośnej sprawie wywo 
łał sensacje w stolicy-

j T ł o f r a B - : Ł " T E « P i . SREBRO wilv 
• " • W I O lombardowe kupują I płaci 

nalwyzs7e reny. Zak la l lub leraki 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e ; d o b y . 

(—) Balon stratosferyczny amerykańskiego porucz 
nlka> Settle osiągnął wysokość 17.700 m. 

(—) Gooring zachorował na zapalenie zębów, po 
łaczołie z ropieniem szczeki. Przyjęcia 1 narady, wy 
znaczone na najbliższe dni zostały odwołane. 

(—) W Londynie aresztowano kapitana Milesa, 
naczelnika ochotniczej straży ogniowej poi: zarzutem 
uczestnictwa w bandzie podpalać::./. 

(—) Delegaci konferencji rozbrojeniowej obrado 
wali wczoraj w willi sekretarza generalnego Avenola 
Konferencja zostanie prawdopodobnie odroczona do 
stycznia, a w grudniu zostanie poza Genewą zwołana 
mała konferencja .1 odziałem Niemiec, Polski, Małej 
Ententy. Japonjl 1 Stanów Zjednoczonych. 

(—) Kalinin wygłosił przez radjo przemówienie do 
Ameryki, w którem wyraził radość Sowietów spowo­
du nawiązania stosunków ze Stan-iral Zjednoczonymi. 

(--) Wczoraj dokonano w Warszawie w centrum 
miasta niezwykle zuchwałego rabunku. W chwili, 
gdy dwaj kupcy zboiowl w cukio."* i.-e przy ul. Kró 
lewsklej 17 dokonywali między sob» rozrachunku. Je 
den a nich Szyja Fale z Kutna położył na oknie teci 
kc. zawierającą kilkanaście tysięcy złotych, nieznany 
sprawca wybił s/.ybc. 1 porwał teczko z plenlędzmW 
Złodziej uciekł, ale s teczki po drodze wysypały sie 

ii i Ora 
została 

rozkriH il->r- 1 tylko niewielką HoW od-.'ano zrozpaczo 
nemu kupcowi. Reszta padła ofiarą rabusia. Kupiec 
oblicza swe straty na 13-15 lys. złotych. 

(—) W dniu wczorajszym więźniowie brzescy za 
mles/.kall w Warszawie otrzymali wezwanie aby w 
ciągu S dni. to Jeat do środy, do godziny 12 w po­
łudnie atawlll ste w wlezieniu Mokotowsktcm celem 
odbycia uprawomocnionego skazującego wyroku. 

(—) W Łodzi aresztowano na polecenie sędziego 
śledczego w Sosnowcu hurtownika węgla Bernarda 
Glaasa zamieszkałego przy ulicy Narutowicza 42. 

(—> F. Zlemlęckl, b. prezydent m. Lodzi, zo­
stał mianowany szefem kontroli w monopolach pań­
stwowych przy ministerstwie skarbu. Jednocześnie 
zachowuje on atanowlsko przewodniczącego komisji 
rewizyjnej w c(*ntrall zakupów kaa chorych 1 państwo 
wego związku kaa chorych. 

(—) Sąd Okręgowy w Lodzi ogłoalł wczoraj wyrok 
w sprawie krwawych zajść na ulicy RoklclńekioJ pod 
czas wloaenncgo atrujku włókniarzy, mocą którego 
skazani zostali: 26-letnl Henryk Kurkowskl na 2 la 
U wlezienia, 22-letnl Bolesław Nowaczyk, 37-letni Mar 
Jan Ulewlcz po 1 1 pól roku wlezienia, 22-letnl Stanl 
sław Ryla, 21-letnl Jan Pietras. 38-lctnla Klementy 
na Łowicka, 32-lotnl Stanisław Wyrwa, 30-letnl Ro 
man Kmiecik, oraz 86-letni Stanisław Jodłowski 
po 1 roku wlezienia. *7-letnl Leon Wojciechowski, na 
10 mlesl«cy więzienia, 28-letni Bertold Bojanowakl 
1 39-tetnla Helena Caerkawaka po 8 mleslvcy wlezie 
nia. 

Kazimierz Bujny, Leon Domin 1 Zygmunt Pio­
trowski zostali uniewinnieni. 

Coraz częściej Judzie wypadała z tramwajów. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 2l listopada W dniu wczoraj 
szym, o godzinie 5-ej popołudniu, przy 
zbiegu ulic Ogrodowej i Cmentarnej o-
truła się esencją octową 40-letnia He 
lena Trzepik, bezrobotna, zamieszka 
ła przy ulicy Zawiszy 40. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego, po u-
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
de«oeratkę do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku — brak środków do życia. 

* * » 
Na ulicy Piotrkowskiej, obok pose­

sji 254 wypadła z tramwaju i odniosła 
poważne okaleczenia głowy 22-letnia 
Helena Kmiel. robotnica, zamieszkała 
orzv ulicy Zaką'nej 72. Kmielowej u-
dzielił pomocy lekarz pogotowia ratun­
kowego. Jak się okazuje robotnica usi­
łowała podczas biegu wyskoczyć z tram 
wrtju. 

* • • 
Wczoraj o godzinie 8-ej wieczór na 

ulicy Ogrodowej w celach samobój­
czych napił się jodyny 20-letni Józ« 
Adamczyk, bezrobotny, zamieszkały 
przy ulicy Ogrodowej 20. Lekarz p°* 
gotowia ratunkowego po udzieleniu pKf 

wszej pomocy przewiózł desperata o» 
kurację do domu rodziców. 

Przez okno 
d o c u d z e g o m i e s z k a n i a . 
Brzeziny, 21 listopada, — Ubiegłej noc, 

na terenie powiatu brzezińskiego dokonań* 
zuchwałego wtanmnia. 

Do mieszkania Janiny Gergzonowej ** 
wsi Szczawfn, gminy Dobra, dostali *» 
przez wyjęte okno nieujawnieni dotąd spi** 
cy, którzy ogołocili z rzeczy dwie sZaCy, 
dli ponadto platery i zegnr ścienny 1 złup*1 

tym zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Dochodzenie w sprawie kradzieży pro*'1 

dzi komenda policji powiatowej. 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Strąk czeladników szewckich.0 
Unieruchomienie warsztatów. 

. S Ł O Ń C E " I Dświe jk to w e 

Napiórkowskiemu 28, dojazd tramwajami 3 i 4 

OA wtorku dnia 31 listopada r. b. 1 dni następny, h 
nura wielki bezkonkurencyjny podwójny program. 

BUFFAL0-BILL 
W rolach głównych: Tom Trier Laoylla. Branne, 
Tiaasisja Bera, wóda ind Jan Bityng Bal, 1 najmłodszy 

ajsejasa, zdnkłaalee pabUezaosal Bob Belsoa. 

I I . 

TAJEMNICA 
SKRZYNKI 

POCZTOWE] 
W rolach głównych wybitni artyści scen polskich: 
• a e j a Bogda, Józef Węgrzyn, Jarzy Karr, I t t Balllaa 

l 
Na seans ceny miejsc zniżone dla dorosłych 

H gr.. dla dzieci 36 gr. 
Foce*!«k przedstawień o godz. 4 pop., w soboty 
e godz. 8-eJ. w niedziele t święta o godz. 13 w południe 
r f f i U i Kino „Słońce" chcąc zadowolić swych 
Bs. Bywalców nie sscaedząe kosztów — wyświetla tyl 

ko filmy wysoko-wartośclowe. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

Pomoc 1 skutek bez operacji. 
RUPTT7BT, jako ie/ Kalectwa nie wolno zaniedbywać gdy* skuUU dla 
tycia ludzkiego aą bardzo nlebez pteczne. Ruptura staje «w wielka Jak 
głowa ludzka i konewki spowodować n.oee śmiertelne powikłania kiszkowe. 

Specjalne lecznicze bandaża orto pufyczne gumowe mojej metody usu­
waj* radykalni* najnleoesptarz ntejase I najiastarzalez* ruptury-
u mężczyzn kobiet l dzieci. Ne ekirywlenie kręgosłupa, prseclw two. 
rżeniu sie garbów l gruźlicy, leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywio­
nych nóg 1 płaskich bolących stóp. wkłady ortopedyczne, sztuczne rtce 
t nogi. 

świadectwa pochwalna wystawili prot. unlwersyL: ProL dr. R Barącs 
proŁ dr. J. Maiischler. prot dr. B. Ktelanowekt. 

Spec . 1 . R A P A . P O R T o r t o p . xe Lwowa, 
Łódł, u l . W ó l c z a r i a k a N r . 10 , f r o n t p a r t e r t a l . 2 1 1 - 7 7 
Pntyjmuje od 9—1 i od a—1. i.wa I* UenDlste Jawienie si* chorych ]ee< 
konieczna. Ubezpieczonych w haśle Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

p o d z i ę k o w a s n i . 

0<wiadcr»m nin'*ji7om. i e bytem trzykrotnie o.erowtay na i m . ukline pa­
chwinową jednak bezskutecznie Zdesperowany zgtoitle.n się do zakładu orto i t J vc/n «i:o 
w*, f. Dyr. J. R A P A P O R T A zam. w Łodzi u l Wólczańska Nr 10 i dzięki JcKo 
baadatowl gumowemu, założonemu mi w dam 9 lu ' * io 1912 r czuj* sic. bardzo dobrze 
zdolny jestem do wysiłków lirycznych, poruszam sic obecnie bez las ci i wog&le czeje. 
si« jak zdrowy człowiek. ( - ) R. H A H ' l L A N 

al. Franei'zkań>k» Nr. 34 

Pabjanicc. dnia 21 listopada. Od kil-1 
ku dni trwa w Pabianicach strajk szew­
ców vwrab.'a1acvcli obuwie dla maca-
zynów. sklepów i składów obuwfa- Za-
tare powstał na tle "niehonorowania l i­
niowy zbiorowej przez pracodawców, 
która to umowa zawjurta została w krót­
kim czasie oo podpisaniu u mowy zbo­
rowe! w przemyśle włókienniczym. 
Ponieważ termin trwania umowy już 
minął pracodawcy samorzutnie 

obniżyli stawki o 50 groszy 
na jednej oarze butów, a tem samem u-
nicwnżnili Mwairta; ujnowc. W reziulta-
cie wszyscy pracobiorcy szewscy o-

. trtosi!; straiik żadaiac honoronR-anila na-
( - ) Szajka bandytów zlotom • 4 osób "*P»<"»| dal l l l t lOVW SblOTOWel. PieTWSZe PCr-

- • - .«.„„rf.,w« a n n l b M . wo wal N o w v Dwór i , J Ił J 
triuklacle nie doprowadziły do porozu­
mienia i.stiralk potrłebił sie. obeimujac 
wszysikłcHszewców m. Pabjanic. Obec 
WcJelc któYwh wyrazili zzWG^fik prze­
dłużenie umowy, wszystkie pozostałe 
warsztaty 

6a nieczynne. 
I-otnc komisie strajkowe kontrolują 
aby strajk kontynuowany był przez 
wszystkich aż do 74wycłestwa. 

na zagrodę gospodarza Brcntfelda we w"> Nowy Dwór 
(pow. inowrocławski). Brcntfeldowle bronili się za 

j cloklo, kle wkońcu ulegli, otrzymując clętkle rany. 
1 Zbrodniarze zabrali zaledwie 10 złotych 1 zbiegli. 

BAZAR KATOLICKIEGO 
TOW. DOBROCZYNNOŚCI. 

W dniu 25 b. m- w sałi Ochronv K' 
tolickiej przy u l . Sw. Jana odbędzie 
.Bazar'", z którego dochód przezna«°' 
nv zostanie ria zakup ciepłej -odziej 
dla dzieci z sierocińca i żłobka- P ' ^ 
ręczne roboty wykonane prz*3z- czloftK'' 
nie Ochrony, a sprzedawane 

po cenie bardzo niskie!. 
wesoła i pperodna atmosfera oraz c*» 
szerec ątrakcyj — daia gwarancie. •* 
wszyscy coście ozuć sie bedą na 
żarze" dobrze i przyjemnie. Pózatei" 
spełnienie SDoieczneito obowiazk11 

przyjścia z pomocą bezdomnym sier0'' 
kom to czyn piękny l szlachetny. 

D i w , , u i f i - o O Ś W I A T O W E 
WODNY BYJJTJC. Dojazd tramwajami • 1 10. 

K i n o D i w l a j k o w e 

RAKIETA 
S l e m k i a w I c M 4 0 , t * l . 1 4 1 - 3 2 . 

Uziś i dai następnych najdoweipniejsza najweselsza melodyjna komedia 
rełysei j i świetnego Karola Łamacza^ 

(Oziewczątko) 

w roli i dwoei 

Film p Ł 

Aony Ondra 
oraz f i l m poUki „ D Z I K I G P O L A . ' 

D O K T O R 

K L I N G E R 
S»««j. chor. wenorycznycb, skór-

• y c h , włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przy-jnaje 04 A do 11 rano i od 6 do S wlecz, 

w nladrlel* < święta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. m«d. 

L. BERMAN 
a>pe)«ial a t a « b * r 4 b wsnerytznycb 

• k 4 r a y c b i a a a c s o p l c i o w y c h 
C E G I E L N I A N A 1S, t e l . 149-07 
Prmyisemle) e d mmśu. 8 - 1 1 i ed 4 - 8 

W ai lada • ! • I Iw t t i o d grodź. 9 — 1 . 
O l a a l e a a m a ś a y c h t . n y lacaaic. 

DR. MKD. # 

N I E W I A Ż S K I 
• 1 . Andrzeja S. Ta l . 159-04 

Choroby skórna, wonoryczno. 
' moczoplttiowo. 

r n y i z a n j e o d 8 d o 11 i o d 5 d o 9 p p 
W a i a d z i o l a 1 a w i a . t a o d 9 — 1 p p . 

Dr. med. H E N R Y K 

ZI0MK0WSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 

6-go Sierpnia Z 
p r z y m u a o d S — 4 1 o d 8 — 9 w l e c z 
w n i e d a . i ś w i ę t a o d 10 — 1 p o p o l . 

Dr. med. 

m e d . 

ANER 
N a r u t o w i c z a 9. f r . I I p i ę t r o 

T e l . 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczopłcłowo i skórne. 
Przyimuie ad 8 - 10 rano > 5 - 8 ooo. 

D R . M E D . 

M. GŁAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
Z a c h o d n i a 64. 

t a l e f . 1 8 5 - 4 9 
przyima e od 11 — 2 , ed 7 — 8Vi wlecz 

w u i s d i i t l . i sw.ett ad 10 — 12 W pot 

H A L T R E C H T 
Choroby skórna, weneryczne 

i moczoptciowe. 
Piotrkowska 10. Talaf . 2 4 5 - 2 1 
Prsyjmaje od g. 8 ei rano, do g. l-e( w pol 

i od 3 do 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w poi. 
D l a b e s r o b o t n y c h e o n y l e e s n i c . 

Dr. J. NADEL 
akuszer — ginekolog 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
przeprowadził się na 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

D R . M E D -L > I \ . 1IILU-

S.KRYŃSKA 
Chor. skórne I weneryczne 

(kobiety i dr . .su 
tfadz, pnyięć od 9 — U i od 3 — 4 popoL 

S I E N K I E W I C Z * J Ą 
1 talef. 14610 . 

We wtorek, dnia 21 b. za. t dal aaettpzu/ob* 
Po gruntownym remoncie oraz zastosowaniu pierwszo­
rzędnej aparatury dźwiękowej nastąpi uroczyste 
otwarcie wielkim nadzwyczajnym podwójnym pro­

gramem 

1. Ulani, Ulani, 
Chłopcy malowani 1 

Pierwszo polaka muzyczna komedja wojskowa. W ro­
lach głównych: Adolf Dymsza^ Kazimierz Krakowski 
Zola. Fogoraelska, Wadyalaw Walter, ncieezyaław 

Frenkiel 1 lani. 

1 1 Z ungu 
W rolach głównych: WUJam Sesmoad, Tom Tyller, 

Boah Becry, Oecylja Parker, Tom Baker. 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 8-eJ 
pop. w soboty o godz. 1-ej. niedziel, i święta o godz. 

12-ej w południe. 
Ceny miejsc dla młodzieży od gods. 8-eJ do 5-aJ 

I m. 26 gr., I I m. 30 gr., I I I (tn. 16 gr, 
Na pierwszy seans dla dorosłych o godz. 8-ej 

wszystkie miejsca po 40 gr. 
Ceny miejsc dla dorosłych I m. 80 gr., I I m. 60 gr. 

I I I m. 40 gr. 
Kino nasze wyświetlać hędsle filmy wysoko 

wartościowe. 

W blaskach jesiennego sio**' 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

Łódź, 21 listopada. Dzls o godz. 8-f 
rano termometr wykazał 3 i pół slop0^ 
poniżej zera. Stan ciśnienia 757,9 1 ° ^ 
Wysoki wyż barom*tryczny przy suchy*1 

południowo-wschodnim wietrz* do 5Jf 
na sek, wróży na dłuższy okres p<'Ź° 
o zachmurzeniu zmiennem. 

Ogłoszenia drobne* 

POTRZEBNY jeat chłopiec lat 15, W y t * * 
nia ciastek, Chłodna 11. ^ 

ZGINAŁ pies wyiel, mafci czarno-błalei^ 
Li !| I tn iy . Odprowadzić za wynagrodź*0' 
Srebrzyńska 99 m. 1. ^~ ^ 

OLEJNICZAK Fr. Przemysłowa 14, zag*jj 
legitymacja aapomogową wyd. nr Ftmd0^ 
Pracy Nr. 10.939. ^ 

r 

Doktór 

H e S Z U J t A C M B R 
Choroby skórne i weneryczne 

P io t r k o w « k a 56. Tel. 143 -62 
Przy mu e sodzienai. ad I V , — 4 p p l 
ad 6 — 9 wiecz w niedziel . > lw i . ta 

ad 10 - 1 w pot 
Ceny łącznicowa. 

D R . M E D . 

MTAUBENHAUS 
C h o r . k o b i e c e i a k u a z e r j a 

Zgierska 11, tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

ZAGINAŁ portfel, w którym znajdował* y 
zł. 50, oraz weksel wystawiony przes ' 
Gatajb na zł. 82, płatny 6.1-34 r. weksel P 
wyższy unieważniam. Uczciwego *n a;*^|. 
proszę o zwrot. J, Pietrzykowski. Łod*' 
jalkowska 26. 

MIESZCZAKOWSKI Eugenjusz.nl. ZaclJ 
nia 64, zgubił legitymację K. E. Ł. N. 

PTSZYBŁAKAŁ się wyfceł bronzowy. P° J 
brania zti zwrotem kosztów ul. Wlodz"1* 
ska 35, p. Czech. 

KRCGER Paweł, ucs. ki. V I I I zgubił n>»J 
kulę, wystawioną przez 
w Łodzi 

glknn. niemi 

POTRZEBNY natychmiast zdolny 
r a n t retuszer zakład fotograficzny ̂  
cel, Andrzeja 11. ^ 

D O K T O R _ 

R E I C H E H 
Specjalista chorób s k ó r n y ^ k 

wenerycznych i m o c z o p ł c I o W r 

Południowa 2S,tel. 2 0 i ' 9 ' 

Pr iy ja iu i . ad 8 - 11 rano osi 5 — 8 " " * ' * 
w niedziele i świ.ts od 9 — 1 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź - P l o ł r k ó w . 

Autobasy na P 0 wyśsze| linii edekedaą de Piotrkowa o kaśdei p. łaei <odzlole ad 7-el » • 
de 21-.1 w wiecz. z a l . W ó l c z a ń a k i a j 2 3 2 przy Dwarca Poładaiewyai-przy 

Czas prtyjasdn godzina 1.30 ceaa zł. 3.40 
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B R I D Z W P R Z E S T W O R Z A C H . 
Waszyngton, w listopadzie. 

Amerykanie odsunęli swą stolicę Wa-
•zyogton daleko od wrzących ośrodków, da 
leko od gwaru wielkomiejskiego. Tam, nad 
spokojnemi wodami rzeki Porom*ak, wśród 
Kek i ogrodów z podzwrotnikowemi rośli 
oami, wśród ciszy i bogactwa — mieszczą 
lię 

patace dziesiątków ambasad, 
posiadają swe wille teraźniejsi i dawni tnę-
•owte stanu senatorowie posłowie, a nad 
*»*ystkiem króluje gmach parlamentu ze 
, w ą cudowną powszechnie znaną kopułą — 
K&pitolem. 

Nieopodal, strzeżony przez marynarzy, 
odzianych w biel ze złotemi naramiennika 
* i , stoł skromnie Btały Dom prezydenta, 
•toczony kilkoma kilometrami ogrodami. 
Sto tysięcy samochodów (po jednej mtaszy 
"ie na każdego czwartego mieszkańca) ślizga 
"C po lustrzanyfn asfalcie, stoi w nieskoń­
czonych szeregach na wszystkich ulicach, 
pkieach, drogach. Niema miejsca na tyleż 
S*rażów. więc 

auta nocują na ulicy, 
lecz rzadko zdarza się kradzież lub uszkodzę 
°ie. 200 mil od New Yorku położony jest 
Waszyngton, 

j Pociągiem jedzie się w dzień pięć godzin, 
•ih też wlecze się pullmanem całą noc. Ale 
0 0 godzina odchodzi (aeroplan prrelatując 
r , l ' 'j przestrzeń w ciągu niespełna dwóch go 
"złu. Za ten ostatnt środek lokomocji płaci 
"? z.i to tę samą sumę co na kolei. 

Nie jest to aeroplan, jak u nas, lecz lUly 
Pc^Ue. Jest nas, pasażerów, 24 czekają-
e5ełi na dworcu lotniskowym i '.a dwie mi 
"Wy odlatujemy. Szumią dookoła nas ptaki 
"•lowe. Każdej minuty opuszcza się lub 
Podnosi srebrny lub czarno • żółty olbrzym, 
'•tający, przywożąc gości z Chicago, Miami,! 

Francisko — z tych wezystkich 120j 
*>fo*t w Ameryce między któremi istnieją 
*°munikacja lotnicza. 

Punktualnie co do sekundy zajmujem, 
Jiejsra w maszynie i konduktor daje zn 
*• odlotu. Rozglądamy się po łamolocl| 
"tery pokoiki po sześć osób, każdy o 
*«j dlngośct. Wszyscy siedzą w s«erok 
"°telach przy oknie. Pośrodku — 

soja z białemi kanapami, 
1 Przy boku bufet z napojami i zakąskami. 

Na górnem piętrze siedzą dwaj piloci I 
l^jotelcgrafista. Stylu mieści się pokój toa 
•etowy ze wtzelkieml wygodami. Niepostrze­
żenie porussa się rftuz aeroplan, robi kilka 
*r?gów po placu, odrywa się od ziemi i już 
"idzimy pod sobą dachy, szczyty kościołów, 
'tszcse wyżej i ukaraje aię z prawa nieza-
Potaniana panorama New Yorku. Jnk drob-
"iutkiemi wydają się drapacze chmur w 
zrównaniu z nieskończonym obszarem bieg 
*cyro ku bhjkitnemn niebu. 

Komunikacja lotnicza w Ameryce. 
Po paru minutach zniknął już New -

York i lecimy ponad rzeki, polu, lasy, a z 
naszej wielkiej wyżyny trudno odróżnić pole 
od lasu. Kelnerka przynosi każdemu z po 
drożnych zamkniętą paczkę, w której znaj 
duje się kawałek waty (do zatyktonia uszu od 
straszliwego hałasu, wyprawianego przez 
trzy motory) oraz gumę do żucia. Dla czte 
rcch pMsażerów wstawia się w „salonie" sa 
molotowym stolik, przy którylm zabierają się 
do bridża, który zapewne skończą dziś w 
nocy we Florydzie. Oto już jedziemy nad 
Nowym Brunśwtkiem. Aeroplan nieco się 
zniża i widzimy najpiękniejszy most Amery­
k i nad rzeką Razitan z jego ośmioma torka 
darni. 

Po paru minutach jesteśmy już nad mia 
stem Princetown, a konduktor wskazuje pal­
cem nto stadjon sportowy t jego 62 tysiąca 
mł miejsc siedzących. Tymczasem roznoszą 
ktowę z biszkoptami, podawaną w garnusz­
kach z celbtloidu, z tego samego materjału 
są także talerze. W tylnych dwóch poko-
juch wolno palić, przyczem kelnerka rozdaje 
wszystkim papierosy. Poczęstunek dla po­
dróżnych jest bezpłatny, a służbie 

nie wolno nawet przyjmować napiwków. 
Po 40 minutach latania spostrzegamy zdto 

l.i Filadelfję. To potężne miasto wygląda 
zdaleka i z 2000-metrowej wysokości jak 

ciemnu plama wśród nieskończonych zielo­
nych pól i lasów. Ale w miarę dalszego lotu 
wyłaniają się przed nami coraz nowe szczegó 
ly: wydziela się grupa drapaczy nieba, wi 
duć już jak po ulicach latają samochody i 
tramwaje wielkości robaków. 

Filadelfja jest pierwszą stacją na naszej 
drodze do Waszyngtonu 1 snanolot zatrzymu 
je się na lotnisku ztoledwie dwie minuty. 

Drugą stacją jest Baltimore. Gdy samo­
lot ląduje, przybiega do głównego wyjścia 
kilku murzynów w uniformach linji lotni­
czej, podstawiając schodki, wyrzucają ba-
£toż pomagają pasażerom wysiąść i wprowa 
dzają nowych. To wszystko trwa minutę i 
jedziemy dalej.. 

Po dwudziestu minutach lecimy już nad 
Waszyngtonem. Aeroplan opuszcza się bar 
dzo nisko i pilot pokazuje nam miasto, Już 
z tej wysokości możnto zobaczyć, jak wspa­
niale Waszyngton rozłożył się 

i tonie w zieleni 
swych ogrodów. Oto lecimy nad kolumną 
%narmurową prez. Waszyngtona, nad mogiłą 
z cudownym grobowcem Lincolna. Po dru 
giej stronie rzeki leży już miasto Wirginja, 
pierwsze na południu, gdzie tak kwitnął hun 
del niewolnikami. Po pięciu minutach 
opuszczamy się na lotnisko im. Hooverti. 

S. 

O wysokiej sprawności silnika 
stanowi dużo moc przy małem zużyciu prqdu. 

Dlaczego nie zważasz przy kupnie żarówki, czy 

jej wydajność Jwiołła stoi w odpowiednim, eko* 

.nomicznym stosunku do zużycia prqdu? Małe zu­

życie prqdu a duża ilość światła cechuje żarówkaj 

ekonomicznq, żqdojoe więc wszędzie żarówek 

TUNGSRAM 

Rozbudowa egipskiej floty p* wietrznej. 

Kanał dla morskich okrętów 
przez terytorjum Francji. 

W tych dniach zostały tu zatwier­
dzone statuty „L ig i państwowej dla 
budowy kanału obu mórz". Jak utrzy­
mują liga rozporządza już znacznt.mi 
środkami pieniężnemi dla wykonania 
swych projektów. 

Jakkolwiek projekty ligi wydają się 
fantastyczne, techniczne ich wykonanie 
zostało przestudjowane w najdrobniej­
szych szczegółach. 

Chodzi o budowę kanału wpoprzek 
Francji, łączącego morze Śródziemne z 
Atlantykiem, zarówno, dla ułatwienia 
żeglugi handlowej, jak i dla korzyści, 
któreby wynikły stąd dla francuskiej) 
marynarki wojskowej. Kanał projekto­
wany jest 

na przestrzeni 400 kilometrów 
od Narbonne do Bordeaux. 

Jak widać z powyższych danych 
projektowana budowa kanału stanowi 
jedno z największych przedsięwzięć 
technicznych ostatniej doby. Pod Vil.'e-
franche projektuje się budowa ośmiu 
śluz. Szerokość kanału obliczona zosta­
ła na 60 metrów, a głębokość na 120, 
aby umożliwić przejazd niemal wszyst 
kich, nawet największych parowców i 
pancerników francuskich, z wyjątkiem 
dwóch tylko, o rozmiarach jeszcze 
większych. Kosztorys przewiduje wvda 
tek 

16 miliardów franków 

Atlantyku do morza Śródziemnego, ni«f 
mai — jak obliczono — o 2000 kilo* 
metrów. 

Przejazd kanałem trwałby w przys 
bliżeniu trzydzieści godzin dla mniej'-
szych statków, a dla większych trzy* 
dziestu sześciu. Ponadto kanał przed* 
stawia jedną jeszcze dodatnią stronę 
dla żeglugi: Z biegiem czasu wodorosty, 
morskie, osiadając na kadłubie okrętu* 
obciążają go grubetni warstwami, tanu? 
jąc szybkość statku. Szczegół ten Jest 
zjawiskiem znanem, które usuwa się 
w pewnych odstępach zapomocą do 
kładnego czyszczenia okrętu, lecz pro­
cedura ta pochłania wiele czasu i pie-
niędzy. Otóż kanał odegrałby w te| 
kwestji rolę pomocniczą, guyż niektó-

i re rośliny wodne i pasorzytnicze pro­
sperują tylko w słonej wodzie morskiej. 

a giną w słodkiej. 
Wystarczyłoby zdaniem koinpcttrr 
tnych sfer dla każdego statku jednego; 
przejazdu kanałem, by pozbyć się nie­
pożądanych dodatków na kadłubie o-
krętowym, tamujących jego bieg. P*zy 
pomocy zatem jednorazowej podróży 
kanałem, towarzystwa żeglugi zyskały­
by znaczne oszczędności. 

Słowem: liga dla budowy kanału 
„Morze Śródziemne — Atlantyk" ;est 
zdania, że kapitały, wydane na roboty 

J techniczne, zostałyby wkrótce. amorty 

D«filada nowych egipskich samolotów, zakupionych przez rząd egipski od An-
glji dla swej floty powietrznej. 

rtabudowę kanaru, któraby jednocze­
śnie dostarczyła pracy setkom bezro­
botnych. 

Najważniejszą korzyścią budowy 
byłoby, że kanał skróci w znacznvm 
stopniu drogę morską od wybrzeży 

zowane: co byłoby1' wyczynem" •»dr* 
wobec wysokości sumy, obliczonej w 
kosztorysie. / t 

Liga wprawdzie nie rozporządza 
jeszcze w całości potrzebnemi kapitela 
mi piętnastu miljardów franków lecz 
liczni Już przemysłowcy francuscy 
zgłosili swój udział w orzedsiebior* 
stwie 

ANASTAZJA DREWNOWSKA 

D W I E P O K U S Y 
POWIEŚĆ 

20 STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
frnn*" P ™ « , c i < l U ' i Danka i Maryna spotkały na 
a, , .e » poznały właściciela majątku Szarzyńskie. 

Jego przyjaciela kapitana Zgrzyta. 
g panka przebywała we dworze twojej kuzynki 
.'rhary a a letnich wywczasach jako ..uboga 
A ' V n « a Tuniiwy*. Dzieci Barbary Włśka i 
jl "'m traktowały ja tgóry. Pewnego dnia pani 
»» • r * wyjechała z Dankf i Anka do Zakliczyna 
ll J u r " , n i ' ' i . Do powozu podizcdl jakU pan o wy. 
Jak okonoma. Pani Barbara przedstawiła go 
; 0 administratora i przyszłego właściciela rua-

Witalisa Obskurnego 
• 'iiik.i w Towarzystwie Maryśki (potkawszy 

Ryńskiego i kpt. Zgrzyta poszły na spacer. 
4 ^ t ł r z y ń i k j zaprosił obie na zabawę do twego 

| ..^ , s'cpnego dnia zjawił aie Obakurny z wizyta 
^ arbara pozostawiła go c Danka samego. Oli. 
t u j " 0 * oświadczył sie jej a gdy chciała uciec, 
d « ; c ^ M ** ręce. Wkońcu wyrwała aie i uciekła 

**»rysl. 
. Podczas powrotu spotkała Szarzyńskiego na 

tai-.*", który zachował sie wobec niej niezrozu. 
'*'« <ddodno. 

ta yl°s,?Pnego dnia po odjeździe Służków na bal 
*yłiT s i Marysie przyjechał kpt. Zgrzyt. Danka 
fc j"•wiel , , ; e b 0 jae sie Barbary, ale Zgrzyt nie-

1 »>!• zabrał ja do powozu Szarzyńkkiego. 
^ \ * a r zyński spoczgtku unikał Danki, Później za-
t^cHl i ł do uńca i wyszedł z nia na taras gdzie 
jj J*" na ławeczce w półmroku. W pewnej chwi-
^pocałował jg, a Danka w ciemnościach aazrwe. 
|»%

 ,s;k.-/\vmi.ii^ wściekłością twarz Obskurnego 
* ,J * w i ' i pani Barbara wezwała ja do powrotu i 

ruszyli powozem do domu. 
**lo < ^ U r n y napadł niespodziewanie na wyi-hodta-
•Ilu ** r*yń»kiego, ale temu udało sie zrecznem i 
*oiV , n i ."derzenieoa ponbawić napastnika przytom. 
ktw 1 , "»»«ka zawiadomiła Danke, że Obskurneso 

M Pobił 

lrjj"^! Za niejedno panienko taki pies 
" W i / Ż 0 n a s u m i e n , ; u - Chodzi do cu-
'aDał b a b t 0 m o ż e z o i a k i m a ż ° r z v ' i i 9 c . '. spuścił lanie- Ja się dziwie — 
* e " v ' ' l a się poufnie Dance do ucha — 
Hją? a s z a Pani swata go z panienką. Pie 
b̂ . 5 e to on ma — kradzione — ale ie-

°vł dobry ozłowiek, to nie. Wszy­

scy na niego narzekają, nawet matka, 
i wcale on z panów nie pochodzi, nie. 
I nic pasuje do panienki. Do panienki to­
by pasował pam Szarzyński; 

Danka pochyliła sie nad moździe­
rzem 

~ Nie bój się Nastusiu. nie wyjdę 
za Obskurnego — rzekła po pewnej 
chwili. 

— Dzięki Bogu. Jego matka już pu­
szcza po ludziach, że on będzie sie z pa­
nienka icnił. 

Danka zapanowała z trudem nad o-
burzeniem i zapytała: 

— Wlec on jeszcze nie wstał? 
— Nie, mówią, że poleży z tydzień 

— dwa. 
Danka umilkła. Nabrała momentalnie 

pewmści że to Szarzyński pobił Ob­
skurnego i zlękła sie o jego bezpieczeń­
stwo- Ale jeżeli pobił to-., to... daJej nie 
śmiała myśleć. Postanowiła tylko że 
opowie Zgrzytowi o tem. czego się do­
wiedziała od Nastusi. w nadziei, że on 
to powtórzy Szarzyńskiemu. Mogła 
gc ostrzec tylko w ten sposób. Posta­
nowiła także Drpsić kuzynkę o zaprze­
stanie niedorzecznych swatów. 

Służkowa dowiedziawszy sie o wy­
padku, nie pos;adała się z uciechy. Lu­
biła sie cieszyć z cudzego nieszczęścia 
dostarczało iei to emocii i rozrywki. 
Na prośbę Danki odoowiedziała drwią­
cym śmiechem. 

— Czekaj, jak ja zrobię drugi raz 
co* dla ciebie. Pojęcie przechodzi, że­
byś stroiła fochy. Patrzcie ją, jaśnie pa­
nienka' 

— Zapowiadani ci. że więcej do nie 
ko nie wyjdę — oznajmiła stanowczo 
Danka i wyszła z pokoju 

ROZDZIAŁ X l ! ! . 
Li^ór zakliczyński rozbrzmiewał 

odświętna wrzawa. W salonie huczał 
fortepian naprzemiany z gramofonem, 
r.u podjeździe trzaskały bicze. rżałv ko 
nic i trąbiły samochody- Anulka, bar­
dziej napuszona, arogancka i nieznośna 
niż kiedykolwiek, fruwała p.o domu i 
ogrodzie, robiąc wśród gości i służby 
charakterystyczne zamics?ainie- Uwa­
żała że z raci! imienin nailężały iei się 
specjalne wzsrledw niemal hołdy. Mia­
ła minę pełna sztucznej aodności. śmia­
ła sie hałarliwie. orzrbieiała kokiete­
ryjne pozy i kazała wszystkim podzi­
wiać duma nowa sukienkę, arcydzieło 
pracowitych rąk Danki: z białej żorże­
ty z niezbediiemi falbanami i różową 
szarfa.. Na warkoczach fruwały dwfe 
duże różowe kokardy. 

Danka siedziała w swoim pokoju 
Ita górze. Nie chciaja wyjść do .cości. 
Wolała odpocząć po całotygodniowej 
pracy, poczytać i pójść do Marysi, z 
która się teraz widywała rzadziej, niż 
poprzednio. 

Właśnie gotowała sie do zejścia na-
dó? żeby przemknąć się do wiejskiej 
droeri. a stamtąd do szkoły kiedy zapu­
kała Nastusia. 

— Panienko, jak panienka chce iść 
do panny Marysi, to niech panienka za-
ru idzie, bo Dani już mówfła panience 
Anulce. że panienka będzie nam poma­
gała przy stole. Niech panienka leci za-
ra aa spacer w pole to panienki nic wy­
patrzą. 

Danka pochwyciła chustkę, zawią­
zała ztyłu na głowie, nod^ekowała 
Nastusi i zbiegła ze schodów. Kiedy już 
bvła za parkanem, usłyszała w ogrodzie 
glos Wis i : 

— Ciociuuuu Danuskiuu! Ciociuuu 
Danusiuuu! 

Zastała Marysię szykującą się do 
wyjścia. 

— O. nie wporę przy«rlam! — za­
wołała z zadem. 

Marysia uściskała ją serdecznie- 1 

— Właśnie, że bardzo w oorę-
Szłam na spacer. 

— Sama? 
— No chyba. Na wieczór jestem 

zaproszona do proboszcza. Pójdziemy 
na laki nad rzekę. 

— Doskonale — ucieszyła się Dan­
ka. — Ale chodźmy prędko. Boję się 
pogoni 

I opowiedziała o stanic rzeczy w£ 
dworze. 

W dziesięć minut po icjj odejściu 
ztawiła sie przed szkoła dworska Ma­
ryna i przypuściła wściekły szturm do 
drzwi i do okien. Marysia i Danka zo­
baczyły ją zdaleka i schroniły sie prze­
zornie za przydrożne krzaki. 

Ody niebezpieczeństwo minęło, uję-
tv s!e pod ręce i poszły wolno nad rze­
kę. 

Marysia była w nastroju do zwie­
rzeń. 

- • Zgrzyt ojcrorjnie mnie prześladu­
je zaczcła z wesołym błyskiem oczu- — 
Przyjeżdża prawie dzień w dzień-

Dance ścisnęło sie serce. Chciała za 
pytać o Szarzyńskiego \ zmilczała. 

— Pewinie i dziś przyjedzie — cią­
gnęła Marysia. — Będzie zły. jak mnie 
nie zastanie. Ale nie chcę. żeby my­
ślał że mi zaoadł w serce. Przechwa 
la sie. że go kocham. Ha! ha! ha! 

— Wiesz, Marysiu — rzekła z wa­
haniem Danka — czy ty sfę nie oba­
wiasz, że or, ci może popsuć opinję? Nie 
będę ukrywała przed toba. że moja ku­
zynka... 

— Wiem. wiem — przerwała Ma­
rysia poważniejąc — i ja to rozumiem. 
Ale widzisz, to iest bardzo trudna 
sprawa- Jeżeli mu powiem, że nie ży­
czę sobie, że obawiam się o swoja opi­
nję. to będzie to wyglądało na prowo­
kacje, żeby sie zdeklarował a ia tego 
nie chcę- Traktuję go żartobliwie i to 
jest najwygodniejsze. Z drugiej strony 
lubię go i przykroby mi było zrywać 
tnka bądź co bądź miła. a jednocześnie 
nieszkodliwa znajomość. 

<— No więc? — zapytała Danka. 

Marysia opuściła po bokach rece I 
roześmiała się trochę bezradnie. 

— N q wigc sama nie wiem, co zro* 
bić. 

— Powinnaś go zniechęcić. 
— Powinnam go zniechęcić — po­

wtórzyła jak echo Marysia. — Próbu­
ję... Wiem. że dziś przyjedzie. Nfe za­
stanie mnie. Nie będzie wiedział, gdzie 
szukać-... 

Danka odczuła w glosie przyjaciół* 
ki jakby nute żalu. Po dluższerft mil­
czeniu rzekła: 

— Szarzyński miał przyjechać na 
imieniny Anki i nie przyjechał- Wykrę­
cił sie-

— Ciekawe — zauważyła Marysia 
— Coś w tem jest. Powtórzyłam kjpi . 
tanowi, to. coś mi mówiła o Obskur­
nym. Wiesz, dziwił sfę. że tv pozwą* 
lasz na to, żeby ci asystował taki o* 
kaz. 

Danka otworzyła szeroko oczy. 
— Ja mu pozwalam żeby mi asy­

stował? Co znowu? Przecież Ja go nie 
widuję. Zapowiedziałam Basi. że nie 
wychodzę do niego, że wypraszam so­
bie tego rodzaju swaty. Ach! 

Przystanęła. 
— Co takiego? — zapytała zdzi­

wiona Marysia. — Czy sobie co przy­
pomniałaś? 

Danka zdobyła sfę na odpowiedź i 
pewnym trudem. Nie umiała otwierać 
serca do samego dna nawet przed mat­
ką, a cóż dopiero wobec bardzo świe­
żej przyjaciółki. 

— Szarzyński przypuszcza — tak 
to wygiada — że ja-., że ia zobowią­
załem sie jakoś wobec Obskurnego... 

— Powiem kapitanowi — rzekła 
krótko Marysia. 

Damka ścfsnęla ją za rękę. 
Szlv teraz brzegiem rzeki, płynące, 

glębokiem korytem obrojmiętern gestc 
wierzbiną. Po obu stronach rozciągały 
się bujne, zielone łąkf. Tu i ówdzie, dzie­
ci nas!v krowy. Marysia zwróciła urwa 
gę na mata dziewczynkę, zabawiająca 
się samotnie. W. c. n ) 
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Zarząd związku zawodowego pracowników 
samorządowych wystosował do prezydenta 
Iniasta pismo, w którem stwierdza, że przy 
redukcji w wydziale finansowo • podatko­
wym zastosowano zasadę, aby pibcowników 
mających wysługę emerytalną powyżej 9 lat, 
nie zwalniać ze służby, aby dać im możność 
wysłużeniu chociażby minimum emerytury. 
Niestety, przy przenoszeniu tych pracowni 
ków do innych wydziałów niezaw^ze otrzy 
rouja, oni dotychczasowe wynagrodzenie, wo 
bec czego będę oni wysługiwali emeryturę od 
tych zniżonych wynagrodzeń. Wobec tego 
zarząd związku prosi prezydenta miasta o 
pozostawienie wspomnianych pracowników 
V dotychczasowej kategorji płac, a o ile to 
fest niemożliwe, o przyznanie im dodatków 

Tównawczych. 
i 

* * * 
PT 

it-wają roboty przy przebudowie gmachu 
przy ulicy Okopowej 59 na pogotowie doraź 
oej patnocy mieszkuniowej dla bezdomnych, 
pozbawionych w Warszawie dachu nad gło 
wę wskutek eksmisyj sądowych za niepłace­
nie komornego łub administracyjnych z 
mieszkań służbowych. Obecnie opracowano 
regukimin pogotowia. Pogotowie obliczone 
jest na około 1.000 osób. 

Zabawmy, obfitujący w barwną akcję i 
olbrzymie ilu-r komizmu faktomontaż w 19 
obitizacb „Pieniądz nie jest wszystkimi" na 
scenie teatru Letniego stanie się, niewątpli­
we widowskimi dla najszerszych sfer. Po­
mysłowa nowoczesna inscenizacja na tle cie 
kawych dekoracyj umożliwia wydobycie i».i!c 
•*,0 komizmu z tego przekroju życia przecięt 
sj kamienicy — w wykonaniu zespołu; Lin 

dorfówita, Hnydziński, Macherska, Janecka, 
Różan '.'i. Andrzejewska, Tarnowiczówna, 
Kamakowicz, Walter Znicz 1 in. 

Mieszkańcy Marjaroontu i Bielan z wdzięcz 
ności.7 powitali uruchomienie nowej linji 
tramwajowej Nr, 15. Niestety wozy tej linji 
kursują co 20 minut, tak, że korzystania z 
tego środka Jcomunikucji dla większości pasa 
' rów jest ogromnie utrudnione. Należało-
/ życzyć, aby dyrekcja tr:fnwajów powiek 

szyła gęstość wagonów tak, ażeby kursowa­
ły one co 10 minut. 

* * * 
Miejski instytut higieniczny stwierdził, 

że o iłe przedtem fliłszowane masło było ty] 
ko czystą margaryną, obecnie masło takie 
jest przygotowane a margaryny z domieszką 
10 do 15 proc. masła, aby trudniej było po 
znać zafałszowanie. Bardzo często znajduje 
się również w handlu masło zjełczałe o du 
żcj kwasowości i o przykrym gorzkim arna 
ku. 

* * * 
Magistrat uchwalił wystąpić do Rady 

Miejskiej z wnioskiem o sprzedanie grupie 
pracowników kontroli miejskiej m. atoł. War 
azawy części nieruchomości miejskiej p, n. 
„Miejskie łąki Skaryszewskie", położonej 
przy zbiegu ul. Saskiej i Angorakiej — pod 
budowę domów mieszkalnych. 

K R A T E C Z K I . 

SŁONA ZUPA. 
*f* Oparzona głowa Anielci. 

Jeśli dość często pisze o alkoholu, to 
dlatego, że zamierzam w niedalekiej przy 
szłości wydać wielkie i w.ekopomne dzie­
ło p. t. „Pochwala a'koholu'. zbieram 
wiec narazie materiał, który grupuję w kra 
teczkach. I przyznać muszę, żs p03tęp w 
docenieniu alkoholu idzie szybkiemu kro 
kami naprzód. Już bardzo wielu moich 
znajomych lekarzy przyszło do przekona 
nia, że wódka, zwłaszcza jesienią i zimą 
jest znakomitym środkiem przeciwko za­
ziębieniu, rozgrzewa i zapobiega, słowem 
laka ideaY.a aspiryna tylko nie Bayera 
a Krzeckiego. 

Jeśli już mówimy poważnie radziłbym 
czytelnikom, którym dobrze przecież ży­
czę, nie zadawać się z abstynentami. Spójr? 
czytelniku na budżet państwa, a zrozu­
miesz, że to sa wywrotowcy. Dlatego też 
nie odkładaj nigdy do jutra tego, co mo­
żesz wypć dzisiaj. A kieliszek trzymaj za 
nóżkę. Najpierw nóżka, a petem do bizu 
zka — jak mówi stare, mądre przysło­

wie. Niektórzy dobrzy skądinąd ludzie nie 
doceniają, niestety powagi tradycvj alko­
holu. A by}obv dobrze, gdyby hk i czło­
wiek zastanowił się nad tym faktem, że 
Pan Bóg stworzył świat na pierwszej stro 
nicy Pisma Świętego a już na czwartej 
Noe leży urżnięty w pień. Niesłusznem 
jest twierdzenie *bsrvnent<W, 7* człowiek 
piiacy traci duio pieniędzy. To jest o-
szczersrwo.Amerykę prohibcia doprowa-

szlachetnej). Człowiek wychodzi z domu 
solidnie, w kaloszach i nieoczekiwanie gu­
bi jeden zwykle prawy w moczarach łódz 
kiej ulicy. Wraca więc, podskakując 
wdzięcznie na jednej nóżce i przeklinając 
brzydkiemi słowy świat, Lódź i jej bruki 
wraz z błotem. W domu naturalnie czeka 
scenka z żoną, tłumaczenia, wyrzekania. 
Łódzkie błoto jest dlatego takie bezna­
dziejne, że magistrat przez wicie lat nic 
naprawiał w Lodzi bruków właśnie dla­
tego, aby nie wyrzucać pieniędzy w błoto 
J cóż? Magistrat poszedł a błoto zostało. 

O złotej jesieni piszą tylko poeci. To 
jest zrozumiałe. Dla nich jesień jest złota, 
gdyż doJtają za nią złotówki. Im więc 
łatwo jest zachwycać się jesienią. W rze 
czywistości jednak jesień przestała być 
złota, dzisiai możnaby ją conajwyżej na­
zwać — dolarową. Co innego przed woj 
ną. Wtedy były inne czasy i inne pogedy. 
Zima wiadomo by'o. że będzie zimno, a 
latem, że gorąco, jesienią zaś. że będzie 
złota, fiękna jesień poleca. Czasy się 
zmieniły jfdnak. Ja wogóle nie wiem co 
sie teraz dzieje, ale obecnie to nawet u-
mierają ludzie, którzy dawniej wcale nie 
wiedzieli co to śmierć. 

Słowem złe nastały czasy i złe brzyd­
kie jerirnie. ledno tylko pozostało niezmie 
nione: łódzkie błoto. Nie martwmy się 
lednak tern. Przeżylirmy wielka wojnę 
przeżyjemy i łódzkie bWo. A teraz, o t 

dziła do spadku dolara. A pozutem prze^ieważ je.it jesień chłodna 5 brzydVa 

Okropna śmierć dziecka w płomieniach. 
Rozpacz matki nie ma granic. 

Z Sosnowca donoszą: 
Niezwykle tragiczny wypadek miał 

miejsce we wsi Psary, gminy Łagisza. 
Żona jednego z mieszkańców wsi 

Stefanja Bijak wyszła o godz. 8-ej ra 
no na podwórze, celem narąbania drze­
wa, pozostawiając w mieszkaniu w 
łóżku 20-miesięczną córeczkę Helcię. 
Podczas nieobecności Btjakowej od sil­
nie nagrzanego pieca zajęła się bit lik 
na leżąca obok, a następnie ogień 

przeniósł się na łóżko, 
w którem leżało dziecko. 

W ciągu krótkiego czasu łóżko ca­
łe stanęło w płomieniach, a palące się 
żywcem dziecko płakało głośno, dopó 
ty straciło przytomności. 

Zajęta rąbaniem drzewa matka nie 
słyszała jednakże ani płaczu dziecka 
ani też widziała wydobywającego się * 
mieszkania dymu. Dopiero, gdy ogień 
objął całe urządzenie mieszkania, Z czę­
ściowo nawet i dach nieszczęśliwa kc 
bieta 

spostrzegła pożar 
'. z krzykiem wbiegła do płonącego mi* 
szkania. 

W okropny sposób poparzoną dziew­
czynkę przewieziono do szpi fala Kasy 
Chorych, gd7ie po upływie kilkugodzin­
nych męczarniach zmarła. 

Rozpacz matki nie ma granic 
Pożar ugaszono; straty materjaw* 

wynoszą około 1.000 zl 

Mała Stasia nie wróciła ze szkoły 
Zagadkowe zaginięcie ll-letniej dziewczynki' 

poszukiwania nie d* 

cieź szampana pije się za cudze pieniądze 
k<-njak za pożyczone a tylko wódkę za 
własne. 

Ale właściwie o tej porze roku na'eż.y 
w Łodzi pisać przedewszystkiem o bło­
cie, któr«*go obfitość jest poprostu rozczu­
lająca. Zresztą b ł t o to często okazuie 
sie kurtuazyjna i robi paniom n i buz;akach 
wdzięczne „muszki", równie często jednak 
opryskuje twarz dokładniej i wówczas szu 
kasz bracie, gwałtownie dla towarzyszki 
jakiegoś lokalu z wodą, aby sie mogła ob­
myć. Idzie się myć p:ękna. czarnobrewa 
i dłufforzęsa dziewoja, a wraca umyta 

stara, bezrz^a baba, gdyż woda usu­
nęła czarne brwi, zmyła dłure, malowni 
cze i ma'owane rzęsy, a nrzybory kosme­
tyczce, jak na złość, zostały w domu. 

Sa w Łodzi ulice bez bruków, któr? 
również szykują bliźnim nrzyVre niespo­
dzianki, tym razem płci brzydkiej (ale 

skończmy pogawędkę i wypijmy jedną 
wódkę w myśl zasady: dobrv trunek na .. 

„ S M A K O S Z " . 
Aniela Grysiakówna pełnia zaszczyt 

ne funkcje gospodyni w mieszkaniu Birn-
baumów przy ulicy Zgierskiej. Zynio 
B'rnbaum, człek nerwowy nie umilał A -
nielci życia, ale trudno. Życie nie jest ro­
mansem, chociaż w życiu zdarzają się 
romanse. Zdarzyło sie że Anielcia zbyt­
nio osoliła zupę. T o co robi Zysio? Za* 
miast uśmiechnąć sie i powiedzieć: U ] , 
panna Anielcia potrzebowała sie zako­
chać, to on wziął garnek z zupą i rozbił 
nim głowę Anielci. Anielcia krzyknęła ci 
chutko z bólu, a na krzyk t-n przyleciał 
posterunkowy i spisał protokół. 

Sąd Grodzki skaz.nł Zvsia Birnbauma 
na 2 tygodnie bezwzględnego aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Ze Lwowa donoszą: 
Od kilku już dni cała Lewandówka 

znajduje się :>od wrażeniem zagadkowe­
go zaginięcia ll-letniej dziewczynki, 
Stanisławy Biegajówny, 

córki robotnika, 
która jeszcze w ubiegły wtorek po wyj­
ściu ze szkoły zaginęła bez śladu. Na 
temat zaginięcia Biegajówny krążyły na 
Lewandówce różne wieści, a ostatnio 
kolportowano wersie, że dziewczynka 
została uprowadzona przez jakiegoś 
mężczyznę do lasu biłohorskiego, gdzie 
osobnik ów dokonał na niej mordu na 
tle seksualnym i 

zwłoki tam porzucił. 
Pogłoską o zamordowaniu Biegajów­

ny zainteresowały się władze policyj­
ne, które dotychczas bezskutecznie po­
szukiwały zaginionej dziewczynki. Wczo 
ra rano na polecenie Wydziału śled­
czego udali się do lasu biłohorskiego 
dwaj wywiadowcy z psem policyjnym 
„Echo" i podjęli poszukiwania. Do go­

dzin wieczornych 
ły rezultatu. 

Opinja publiczna na Lewandówce 
est zaginięciem Biegajówny wysoce sa* 

niepokojona, a to tembardziej, ±e jei 
przed dwoma laty wydarzył się rów­
nież wypadek zaginięcia 12-letnie 
Neuwerfówny, której uszkodzone zwło 
ki znalczu no następnie w jednej ze *'t 
dzień 

5 F L E U R S 

PORYll 

Zuchwałe wyprawy głodnych wilków, 
— — M g Plaga Wileńszczyzny. 

Z Wilna donoszą: 
Na drodze Szepietowszczyzna - Wiś­

niewo wilki 
rozszarpały konia, 

należącego do gospodarza Aleksandra 
Lusiaka. 

Na terenie gminy rakowskiej wilki 
udusiły w chlewie krowę, włościanina 
Choroszucha, mieszkańca wsi Zabielę. 

W gminie iwienieckiej ukazały się 
wilki, które dotkliwie dają się we znaki 

mieszkańcom wsi. 
Z Mołodeczna donoszą, i i w rejonie 

Radoszkowicz pojawiły się większe ilo 
ści wilków. 

Z Wolożyna sygnalizują, iż na tere­
nie kilku gmin granicznych ukazały się 
wilki, 

Również ze Święcian donoszą, iż w 
niektórych gminach zauważono grasują­
ce wilki, które napadają na żywy inwen 
tarz. 

RAD)O.K\CIK. 
RASZYN środa. 

7,00 .) gnał . /.i-ii i pii -u -Kiedy ranne wstają, 
sorie". 7,05 Gimnastyka, 7,20 Płyty. 7,35 Dzień, 
nik poranny. 7,40 Płyty. 7,52 Chwilka gotpodar. 
•Iwa domowego, 7,55 Program na dzień bieżący, 
11,40 Przeaiud prasy polskiej. 11,50 Życie arty­
styczne stolicy, 11,57 Sygnał ciiw, 12,05 Popnl. 
muzyka polska, 12,30 Dziennik poranny, 12,35 
Wiadomości meteorologiczne, 12,38 Sarę melo. 

Uje opcrtlkoue. 1J.2> U i o d o m W i • * lupo ruto 
poUklin. i 5,30 Wiadomości go.podarcze. 15,40 
Arje i pleśni w wykonaniu L. Rechtlcbena (bary­
ton), 16,00 Muzyka. 16,10 Słurhowinko dla dzie. 
ii. 16,10 Skrzynka pocztowa. 16,55 Koncert ko. 
meralny, 17,55 Skrzynka pocztowa rolnicza, 18,00 
Odc/yt p. t. Skutki wykrzywirń psychiki polskiej. 
18,20 Muzyka lekka, 19,00 Program na czwartek. 
19,05 Rozmaitości. J9,25 Sylwety Akademików 
literatury. X I I I , Ilolesław Leśmian, 19,40 Windo, 
moiei sportowe, 19,47 Dziennik wirczorny. 20,00 
••Piotcnki o kwiatach". 20,25 Koncert ark gitarzy. 
stów. 21,00 "Moja fabryka" — feljeton, 21.15 Re-
tital fortepianowy Z , Draewieckiego. 22,00 Od. 
czyt w i v . r-p.-iim.kim. 22,20 Płyty. 22,35 Mu­
zyka taneczna, 23,00 Wiadomości meteorol, i ko. 

1 ii<ii11iU.iiv. 23,05—23 30 Muzyka tanerzna, 

LÓDŻ JAK RASZYN 
t wyjątkiem: 

15,30 Komunikat Izby Przem. Handlowej. 16,40 . 
Płyty. 17,50 Repertuar teatrów i komunikaty. 19,05 
Rozmaitości I 

PUDER DLA 
PIĘKNEJ PANI 

F r o a i i n y n i a u l e g a ć n a to o wosk 
s p r z e d a w c ó w , u s i ł u j ą c y c h p u d r y 
• ł u d z ą c o p o d o b n y c h o p a k o w a ­
n i a c h i n a a w a c h s p r z e d a w a ć 
s a r n i n a * © r y f r i n a l n a f f O p n d r a 

5 F l a u r a F o r v i l P a r ł a . 
Oryginalny puder 5 Flaars Forr t l Parlf 

posiada napis na denka 

,POUDRE F O R y i L 1 

P o l e c a m y wazeebńwlatowet aławy 
wody toaletowa i perfumy 5 F l e n r a 
F o r v i i P a r ł a oraz inne zapachy. 

STEPHEN LEMONNIER. 

Wolne mieszkanie. 
Nie panując nad swem wzruszeniem 

Jerzy Betran zbliżał się do swego sta­
rego domu. 

Nie było żadnych zmian w jego oto­
czeniu od roku, to jest od czasu, kiedy 
wyniósł się zeń wraz z meblami ze 
wzgardliwą nieco wspaniałością pozo-
stawionemi mu przez Gizelę przy po­
dziale. 

Dlaczego rozstali się? Jerzy nie u-
miałby dokładnie powiedzieć. Mada­
me Florimond, odźwierna, zacności ko­
biecina, dobrze, być może. sformułowa­
ła istotną przyczynę zerwania, mówiąc 
mu macierzyńskim tonem wymówki na 
pożegnanie: 

— Byliście państwo zanadto szczę­
śliwi i basta!" 

Wóciwszy na Mommartre Jerzy 
wspominał z goryczą ostatni okres swe 
go współżycia z Gizelą współżycia 
którego początki były tak obiecujące 
Przezaena madame Florimond z roz­
rzewnieniem opowiadała, że przyjemnie 
bvfo patrzeć na te pare gołąbków, kie­
dy w dniu instalacji z cennemi biblota-
mi w rękach przystawała na schodach, 
bv wyciągnąwszy usta pocałować s|ę 
ukradkiem i parsknąć potem śmiechem. 

Jakkolwiek n?e spotkał się z nią 
niifdzie przez cały rok Jerzy Betran 
miał wciąż przed oczyma subtelny o-
wal twarzy Gizelt, jej oczy roześmiane, 
pąsowe, ślicznie zarysowane wargi, 
zgrabny iakkolw»«»k zad»rty trochę no­
sek I cudowne obti*e włosy, z których 
był taki dumny choć przekomarzał się 
na icb temat z ukochana, przypominając 
wykrzyknik widza siedzącego pewnego 
wieczora w teatrze za nia/ 

— Proszę włożyć kapelusz spowro-
tem!" 

Ile było śmiechu w ich mieszkanku! 
Ile radości! Ile słodkich wieczorów i 
rozkosznych niedziel, gdyż Gizela pra­
cując w magazynie mód, mogła tylko 
świąreczne dni poświęcać ukochanemu. 

Lecz ciche wyznanie szepnięte mu 
pewnego wieczora do ucha zaalarmowa­
ło nagle egoizm młodego człowieka. 

Dziecko?... Była to odpowiedzialność 
nieprzewidziana dotychczas... Więzy nie 
odwołalne... Kobierzec ślubny... Niemi­
le zaskoczony odpowiedział milczeniem 
na trwoźną ekstazę młodej kobiety zdu­
mione1) obojętnością z jaką przyjął no­
winę. 

Często później wyrzucał sobie to 
tchórzostwo. 

Szczelina powstała w szczęściu 'eh 
powiększyła się. kiedy Jerzy uległ 
wdziękom artystki kinematograficznej. 

była to miłosna przygoda bez jutra, 
słomiany ogień prędko zgaszony, lecz 
dotknął Gizelę boleśnie. 

Posprzeczano się. Jerzy osłupiał na 
widok rozgniewanej twarzy swej potulnej 
dotychczas towarzyszki i urażona jego mi 
łość własna nie pozwoliła n i żadne u-
stępstwa. 

Nie krępując sie odtąd, kazał nieraz 
czekać na s'ebie z obiadem napróżno i 
przychodził do domu późnym wieczorem 
w chwili gdy Gizela wracała z kina w to 
warzystwie jednej ze swych przyjaciółek 

— Mówiłem ci przecież, że nie po­
doba mi sie twoje afiszowanie sie z tą pan 
ną w złvm tonie! — zwrócił jej raz gło­
sem ciemkim uwagę. 

— Chcesz, żebym sie kryła z tem^ 
— Chciałbym przedewszystkiem że­

byś siedziała w domu' 

— Pilnować mebli, podczas gdy ty 
spędzasz wieczory poza domem! Dzię­
kuję c i ! 

Kozdzwięk między nimi zatem rosi 
wzmagał się z każdym dniem. Dotzło 
wreszcie do tego, że Jerzemu w przystę 
pie gniewu wymknęły się słowa: 

— Powiedzmy sbie prawdę w o 
czy, że najlepiej będzie rozstać się. 

Gizela doznawała uczucia, że słyszy 
wyrok śmierci, lec i zianicna miłość wła­
sna dodała jej sił, oy odpalić z miejsca: 

— Jestem tego samego zdania. 
Po tym wstrząsie nastała cisza. Ko­

chankowie grali aż do dnia rozstania ko-
medję wzajemne) obojętności. 

Wobtx t»sc. ż? żadne z nich nie 
chciało poiostać przv mieszkaniu w któ­
rem byli tacy szczęśliwi wymówili je go­
spodarzowi. 

Rok spędzony bez Gizeli nie dał Je­
rzemu Betran zadowolenia. Tęsknota za 
ukochaną i wspomnienie dobrych chwil 
razem z nią przeżytych wypełniały wszyst 
kie jego wolne chwile. I oto od kilku już 
dni nawiedzała go myśl, pragnienie nieod 
parte zobaczenia gniazdka porzuconego 
tak lekkomyślnie. Pielgrzymkę tę odby 
wał właśnie zlekkiem biciem serca. 

Ciemną sień „swego" domu pow<tał 
radośnie, jak starą, dobrą znajewą. Pod 
chodząc jednak do loży stanął jak wry 
ty, na widok młodej nieznanej sobie ko 
biety, karmiącej niemowlę. 

— Pani Florimond niema? — spytał 
z niepokojem. 

— Ależ panie! Biedna pani Flori­
mond nie żyje. Ja jestem na jej miejscu 
od ośmiu miesięcy. 

— Nie może być? — zawołał Jerzy 
szczerze poruszony. Nie spodziewał się 

nigdy, że śmierć poczciwej kobiety 
zrobi na nim tak silne wrażenie. 

Wytłumaczywszy dość niezręcznie 
swój wykrzyknik spytał tonem obo­
jętnym napozór: 

— Czy niema tutaj przypadkiem po 
koju wolnego? 

— Owszem. Na czwartem piętrze 
— odparła odźwierna. 

— Drugie drzwi po lewej stronie? 
— pochwycił. 

— Tak jest. Pan zna dom? — zdzi­
wiła się kobieta. 

— Biorę pokój! — zawołał pompu­
jąc pytanie. 

— Ktoś ogląda go w danej chwili z 
moim mężem... — oznajmiła odźwier­
na z miną zakłopotaną — będzie mial 
zatem pierwszeństwo w razie czego. 

— Pomówię z c v y m kimś, jemu na 
pewno nie zależy na tym pokoju tak 
jak mnie. — zdecydował Jerzy. 

Wbiegł na schody tak prędko, że 
bez tchu prawie stanął na_ czwartem 
piętrze. 

Drzwi prowadzące do „jego" pokoju 
były uchylone. Jerzy usłyszał glos 
odźwiernego przedstawiającego osobie 
reflektującej na to mieszkanie warunki 
i wymagania właściciela. 

Postanowił więc wystąpić niezwłocz 
nie z następującą przemową: 

— Mam ważne powody, powody u-
czuciowej natury, zrozumiałe dla każ­
dego człowieka, które skłaniają mię do 
zajęcia tego pokoju. Ściany te są obejęt 
ne dla pana, podczas gdy mnie przypo 
minają szczęście utracone. Proszę więc 
o wspaniałomyślne odstąpienie mi 
pierwszeństwa. Postaram się wzaman 
wyszukać coś o wiele lepszego dla pa 
na. 

Podniecony pchnął drzwi o*troż> re. 

Na środku pokoju stał odźwierny; P^y" 
oknie zaś wychodzącem na nizzmitff0' 
ny obszar Paryża znajdowała się W 
bieta "zapatrzona w krajobraz. -

— Jeśli chodzi o mieszkanie — 0 0 1 

zwał się odźwierny Jowialnym toaf* 
— to musztarda po obiedzie. Pani 
najęła je w tej chwili. 

Zdecydowany przedstawić swe r * ' 
cje, Jerzy przestąpił próg pokoju. J** 
dnocześnie dama obejrzała się \ dwa <r 
krzyki zlały się w Jedno krótkie: 

T y ? ! ' " v -
— Gizela... tutaj!... — zawołał 

lei Jerzy. 
— Sąsiadka zawiadomiła mnie, i j* 

• nasz" pokój jest do wynaiecia -~ 
maczyła młoda kobieta oblewając 
szkarłatem rumieńca. 

— Tak?! Miałem prosić właśnie • 
odstąpienie mi prawa pierwazenstW* 
bąknął Jerzy. 

— Rok temu, Jerzy... — zaetęł* 
Gizela głosem wzruszonym. 
' — To samo myślałem... 

— Myślałeś o tern? — podchwyt*** 
rzewnym głosem zaglądając mu w 
zdziwionym, marzącym, nszczęślfyj1 

nym wzrokiem. Odźwierny, po c n W * \ * ^ 
słupienia, znikł za drzwiami ozsM^, 
wszy uprzednio: u 

Proszę się porozumieć, skore ste P^ 
stwo znacie, jak widzę. 

W kwadrans potem ci, któryci 
wspomnień sprowadziła do opuszczoo 
go gniazdka schodzili ze schodów, 
zela szła oparta na ramieniu « I c r J ? * , . 
Oboje mieli oczy wilgotne l e s r c ł ! $ L «»A 
tmt'ech'ili się do siebie mówiąc c° 
źwlernego i jego żony: 

— Bierzemy pokoi oboje. 
Tłum. J -

http://je.it
http://r-p.-iim.kim
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Sensacyjny mecz w Filharmonji. 
1. K. I>. — 

łodzian w Pabjanicach. 
Mecz w koszykówkę. 

Już w nadchodzącą niedzielę odbę­
dzie się w Lodzi w sali Filharmonji 
przy ul. Narutowicza o godz. 16 sensa 
cyjny mecz bokserski o tytuł mistrza 
drużynowego Polski między"" warszaw-
ską Skodą a IKP. 

Obie drużyny uchodzą w bieżącym 
sezonie za najsilniejsze w Polsce, to 
też spotkanie ich niedzielne w Łodzi w 
Walce o mistrzostwo zapowiada się ja 
ko jedna z największych atrakcyj spor 
towych w naszem mieście. Zarówno 
Skoda jak IKP. przygotowują się bar­
dzo pilnie, już od dłuższego czasu i wy 

stąpią w swoich najsilniejszych skła 
dach, tak że wszystkie niemal walki 
będą b. emocjonujące, tembardziej, że 
będą one czterorundowe. 

Wynik meczu IKP—Skoda jest ocze 
kiwany z wielkiem zainteresowaniem w 
całej Polsce, gdyż zwycięzca tego me­
czu będzie najpoważniejszym kandyda 
tem do zdobycia zaszczytnego tytułu 
mistrzowskiego. Wobec niebywałego 
wprost zaciekawienia niedzielną impre 
zą, klub IKP. zorganizował już przed 
sprzedaż biletów w firmie „Z. Kowal 
ski\ przy ul. Piotrkowskiej 62. 

Śląski Ruch zaprósz3ny do Francji H 
WBMte&MffiĘSggZMB na wiosnę 1934 roku. 

Śląski Ruch otrzymał od Polskiego 
Związku Piłki Nożnej we Francji za­
proszenie na rozegranie kilku spotkań 
na wiosnę 1934 r. z klubami polskiemi 
We Francji. 

Pozatem klub polski Rapid z Lille 

osobno zwrócił się do Ruchu z propozy 
cją rozegrania meczu na wiosnę w Lille 
z okazji 

10-Iecia istnienia klubu. 
Ruch prawdopodobnie przyjmie wy 

mienione propozycje. 

Roma zapłaci 2 tysiące lirów. 
O s t r e k a r y z a n i e s p o r t o w e z a c h o w a n i e s i ę p u b l i c z n o ś c i 

n a meczach- . 
Włoska Federacja Piłkarska ukara 

'a drużynę rzymską Roma grzywna w 
Wysokości 2-000 lirów za niesportowe 
dachowanie się publiczności na boisku 
Podczas meczu Roma—Livorno. Rów­
nocześnie za awantury na boiskach 
skazano drużynę Torino na 500 lirów, 

a drużyny Civitavecchiese 1 Aquila 
na kary po 300 lirów. 

Drużyna Verona została pozatem 
skazana na zapłacenie 3.000 lirów za 
wdarcie się publiczności na boisko pod 
czas meczu Yerona—Bari. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Polsko-amcrykański Klub Spor 

towy z Nowego Jorku prześle na wio 
$nę do Polski swoją drużynę piłkarską, 
która weźmie udział w wielkich zawo 
,dach w Warszawie organizowanych 
dla sportowców emigrantów oraz rozc 
Kra szereg spotkań towarzyskich w kil 
ku miastach w kraju. 
W nadchodzącą sobotę 2-go bm. w lo 

kału Stow. Drobnych Kupców przy uf. 
Kilińskiego 145, sekcja kolarska Łódzkie 
8° Klubu sportowego urządza uroczy­
stość rozdania nagród kolarzom klubu 
"a sezon bieżący, połączoną z tańca­
mi 

Początek uroczy^o^cf o godzi­
we 22-ej. 

PZHL. zakontraktował już na przy­
jazd do Polski słynną drużynę kanadyj­
ską „Saskateon Óuakers". 
. Kanadyjczycy przybędą do Polski 
1 9 lub 20 stycznia ł rozegrają w paru 
ciastach, 2 ewent. 3 spotkania. 

Śląski Okr. Zw. Piłki Nożnej uchwttlit 
wnieeć protest na walno zebranie PZPN-u w 
*wh}nku 7 decyzją PZPN niedopuszczenia 

odwołania Naprzodu do referendum okrę­
gów. 

— Reprezentacja Berlina rozegrola dwa 
mecze s reprezeot. Hamburga (w Hambur­
gu) osiągając wyniki 2:2 i 1:2. 

— W Poznaniu na zawodach bokserskich 
pięściarzy zawodowych Niesobski zwyciężył 
Grosso przez poddanie się tego ostatniego. 
Górny pokonał \n •<••' techniczne k. o. Ko­
niecznego, zaś W r.i ilu. na punkty —Koko 
>*>. 

(—) W niedzielę wieczorem odbyły 
się w Poznaniu dalsze mecze zawodo­
wych bokserów. Rozegrano ogółem 4 
walki. 

W lekkiej — Górny pokonał przez 
techniczny k. o. Strużine. 

W półśredniej — Bara wygrał z Wy 
sockim przez dyskwalifikację tego o-
statniego w 3 rundzie. Drugie spotkanie 
w tej wadze Klarowicz — Kmieczckl 
(Niemcy) zakończyło się po 8-rundo^ej 
walce zwycięstwem Kmieczka na punk 
ty. W ciężkie! — Gaworek przegrał 
przez techniczny k. o. w 4 rundzie z 
Kantorem. 

W Pabianicach odbył się rewanżo­
wy mecz w koszykówkę męską pomię 
dzy tamtejszym zespołem „Orlęcia", 
a „Resursą" (Łódź) o tytuł mistiza 
klasy C, oraz o wejście do klasy B. 

Po dość ciekawej grze zwyciężyli 
gospodarze w stosunku 14:8 (8:4). Ło­
dzianie naogół grali dość dobrze; jed­
nak w dniu tym byli słabo dysponowa­
ni strzałowe 

Zwycięzca przedstawia się korzy­
stnie jedynie pod względem fizycznym: 
to też przewaga ich ujawniła się dopie 
ro pod koniec meczu — kiedy łodziance 
opadli częściowo z sił. 

PRIMO CARNERA SKAZANY 
na zapłatę podatku kawalerskiego. 
Mistrz świata wszystkich wag slyn 

ny olbrzym włoski Primo Camera zo­
stał skazany na grzywnę w wysokości 
150 lirów i na zapłatę zaległości t. zw. 
podatku kawalerskiego. Menażer Came 
ry całą sumę uiścił. 

Balsam] O p O r t sRi„Ege' 
skutecznie leczy 

arlrelyzm reumatyzm 

„BLUSZCZ" 
Nr. 46 „Bluszczu" zawiera następująca prace; 

„Niepotrzebne pęta", artykuł zastanawiający sie nad 
celowa .elekcja stosunków towarzyskich, „Piękna 
dama', dalszy clas ciekawej powieści „Fratesco'. 
„Fani ministrowa Beckowa 1 Komitet Propagandy" St. 
Podborsklej - Okolów, „Niedoceniana praca", rzecz 
0 akcji Patronatu nad więźniami, „Oszczędność czy 
ciułanie?" przez Old Łady, „Egzotyzm i swojakość", 
artykuł o bieżącej wystawie w Zachęci, przez 8. P. O., 
PędzionU hiacyntów w pokoju", „Z tycia ekranu". 

Obiady dla pracującej Inteligencji 1 przepisy gospo­
darskie Pani Elżbiety, odpowiedzi kosmetyczna 1 aktu 
alja kobieca. Numer bogato Ilustrowany. 

„TĘCZA". 
Ostatni num-r „Tęczy" przyniósł mil* niespo­

dziankę swoim Czytelnikom Redakcja bowiem ogłosi 
la spis kalazek, z których wybrać sobie moSe besplat 
nie premje całoroczny abonent „Tęczy" na rok 198(. 
Bezpłatnych kel«iek premjowych otrzymać moi na 

od trzech do 8. 
Oprócz tego numer ostatni zawiera — Jak zwykle — 

cały szereg ciekawych 1 wesołych nowel, opowiadań 
1 humoresek, dalej przynosi rozrywki umysłów., ankle 
te 1 zapowiedz nowego konkursu. Numer listopadowy 
jest bogato Ilustrowany zdjęciami i rysunkami 

„KOBIETA W ŚWIECIA I DOMU", 
Nr. zł ..Kobiety w Świecie 1 w Domu" przynosi 

na wstępie ciekawy artykuł a dziedziny mody p. t. 
CoS s niczego. Roztropna Pani Domu pisze o Higie­
nie wielkomiejskich podwórzy, X. y. z. omawia 
Jak zwykle przeróżne Kłopoty Fani Domu, Scablosa 
dajo artykuł p. t. Nasze balkony i .nasze rośliny do­
niczkowa, a Marzanna Saryusz - Stokowska artykuł 
p. t. Czosnek a zdrowie. Dolej mamy artykuły: Jak 
oszczędzać? — Feljeton listopadowy — Pani Przyjmu 
Ja — Juz po winobraniu — Dworek cisowy — tkx*t 
aa — Miedzy nami i Rozwiązanie konkursu Jesienne­
go. Numeru jak zwykle dopełniają kolorowe plansze 
mód I robót 

Wobec tego odbędzie się jeszcze 
trzeci decydujący mecz pomiędzy dru­
żynami w najbliższą niedzielę. Należy 
zaznaczyć, źę będzie to już ostatnie 
spotkanie tegorocznych mistrzostw w 
grach sportowych, gdyż inne klasy po 
siadają już mistrzów. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
DO KOLUSZEK: 1.00; 5 20 ; 7.16; 8.05; (Widzew 

10,?5: 13,00; 14,20: 16,30 17,40; 18,40 20,55 21.40 
22,50. 

DO WARSZAWY: 19.30. 
ODJAZD Z ŁODZI KALISKIEJ. 

DO KOLUSZEK: 8.03. 
DO OSTROWA (Poznania): 6.15: 9,33; 12,42; 16.07: 

19,35; 22,08. 
DO KUTRA (Gdyni—Poznania): 1,30; 9,00; 12,57 

16.33; 21.26. 
DO WARSZAWY: 2,15 (Łowicz) 7,28; 13.12; 16,13: 

19.56. 
DO ZDUŃSKIEJ W O L I : 8.80; 14,10: 18,10: (Czestu 

chowa). 
DO LWOWA: 20.08. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Pan Jowialski, 
Teatr Popularny — Dzidzi. 
Teałr Komików — Bronowskl z nami. 
Adria — PieiSń nad pieśniami. 
Amor — I . Człowiek, którego zabiłem. I I , Bia­

ła trucizna, 
Casino — Kawalkada, 
Capitol — King Kong. 
Corso — I W służbie śledczej. I I . 10 proc dla 

mnie. 
Czary — Schowajcie swoje smutki. 

Grand-Kino — Wielka grzesznica. 
Metro — Pieśń nad pieśniami. 
Oświatowy — I . Ułani, ułani... I I . Znngu. 
Palące — Dama kier. 
Przedwiośnie — Syn dżungli. 
Rakieta — Bsby, 
K..W — Morderra. 
Słońce — I . Bufallo Bil , I I . Tajemnica skrzyń, 

ki pocztowej. 
Sztuka — Zuzan-ia Lenos. 

„PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI" 
na ekranach kin ,,Mctro" i „Adria". 
Najnowszy film rezyserji MatnouUana a Marlena 

Dietrich w roli głównej, osnuty na U . ciekawej po 
wieści Hermanna Sudermanna p. t „Pleśń nad pleś 
ntaml" — wyróżnia sie przede wszystkl«m 

pUkcctcl* zdjfó i koznposycyj 
ifogroflcznych. Widać, ze plenery 1 wnętrza dobie 
rat człowiek o wyrobionym smaku artystycznym. 

Postaci Llly Czepanek nadała Marlena swoiste 
piękno i czar. Z męskich wykonawców wyróżnia 
ale naturalna gra Llonel At will w roli barona von 
Merz bacha. 

Wartościowym epizodem Jest scena tworzenia sic 
posagu Marleny, w którym szkic ołówkowy, glina, 
marmur, składają ile w oczach publiczności na piękna 
rzeczywiście statuo nagiej kobiety. Ciało Marleny od 
blera przez ten posag należny sobie hołd. 

DZIŚ OTWARCIE D*WIEKOWEGO KUTA 
F. R. „OŚWIATOWE". 

W dniu dzisiejszym po gruntownym remoncie 
i zainstalowaniu pierwszorzędnej aparatury dźwięko­
wej nastąpi otwarcie dźwiękowego kina p. n. „Oiwla 
tow." w dotychczasowym lokalu przy ulicy Rokicin 
sklej Nr. 1. 

Dyrekcje objął p- ł * Karbowiak, długoletni dyrek 
tor t właściciel kina „Stonce". 

B. przystępne ceny biletów oraz wysokowartośclo-
wy dobór (Umów na najbllszy okres pozwalają przy­
puszczać, ze sal . „Oświatowego" anów aaroft sie od 
tłumów licznych rzesz dotychczasowych bywalców. 

Zycie ekonomiczne, 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 21 listopada. Listopad 9,94; gni­
li, i rń 10,03 i marzec 10,29. 

Liverpool, 21 listopada. Loco 5,06; listopad 
4,39; grudzień 4,87; styczeń 4,89. 

Egipska, 21 listopada. Loco 6.78; lisropsd 6,52' 
grudzień 6,51; styczeń 6.55. 

Brema, 21 listopada. Loco 11,44; grudzień 
10,80; styczeń 11,00; marzec 11,18. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA D E W I Z . 
Kursy dewiz na zebraniu giełdy. pieniężnej 

kształtowały sie naogół zwyżkowo, odchylenia 
jednak były stosunkowo nieznaczne. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ter. I 38,00 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja I I I 48,25; P r 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 103,25; Państwowi 
Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 49,00; Pożyczki 
Stabilizacyjna 1927 r. 51,75; Listy Zastawne Ban. 
ku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Bonku Rolnego 
94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj . I I em. 
83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. Kra j , I cm. 
94,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp, Kra j . 
I I em. 83.23; Obligacje Komunalne Bankn Gosp. 
Kraj . I em. 94,00; Listy Zastawne Tow. Kr , Z . w 
Warszawie 1928 r. 37,50; Listy Zsstawne Tow. 
Kred. m. Warszawy 58,00; Listy Zastawne Tow, 
Kred. m. Warszawy 4F»75. 

AKCJE — W Z A N I E D B A N I U . 
Z papierów państwowych przedmiotem tranzak. 

cyj oficjalnych byty jak zwykle akcje Bankn Pol . 
skiego, które zniżkowały o 50 gr. 

KURSY A K C U . 
Bank Polski 79,50; Spiess 29,00; Ostrowiec 

ser. B. bez kup. 1932.33, i 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
Warszawa, 21 listopada. Urzędowa ceduła Gięła 

dy Zbożowo.Towarowej, żyto 14,25—14,75; pszs. 
nica 21,00—21.50; owies 13,50—14,00; ziemniak! 
jadalne 3,503,70; m.ika pszenna gatunek I — 45 
proc, luksusowa 36,00—42,00; maka żytnia pytla* 
wa gat. I 65—55 proc. 24,00—25,00; maka żytnia 
razowa 95 proc. 18,00—19,00. 

Poznań, 21 listopada. Urzędowa Ceduła Gieł. 
Zbożowej i Towarowej w Poznania, żyto 14,75; — 
Kursy ustalone pa podstawie cen orjentacyjnych: 
żyto 14,50—14,75; pszenica 18,75—19,25 maka żyt. 
nia 65 proc z workiem 20,75—21.00; ziemniaki j » 
dnlne 2,80-^-3,00. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z makaronem, sztuka mięta z 

tosem chrzanowym i kartofle, legumina 
ryżowa z jabłkami. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Cecylji. 
Wschód słońca 7.04 
Zachód — 15.40 
Długość dnia 8,36 
Ubyło dnia 8.08 
Tydzień 47. 

ta i i { mMi o s i i u i ł e ? 

^ I Ł N A TABELA WYGRANYCH X X V I I I 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 

Wczoraj w drogim dniu ciągnienia 2-ej k ia 
J 28 polskiej loteri i państwowej wygrane 
" f l y na numery następująca: 

Po 50.000 zł, na N- ry 23674 78950 
20.000 zł. na Nr . 161608 
Po 5000 zł, na N . ry 85252 71849 

* G « 3 7 6 0 0 0 d ' " * N " * 7 9 8 2 7 4 3 M 6 8 7 6 8 7 1 1 1 2 5 6 

Po 1000 zł. na N . ry 100042 120569 152426 

> < 6 0 2 5 0 ° 1 1 " * N 7 6 8 5 1 5 1 8 6 2 7 2 5 2 4 8 3 " 
- P o 400 zł na. N . ry 19781 22039 38867 69274 
"859 90608 96987 103424 114471 139645 157559 158457 

, Po 260 zł. na N- ry 1056 2857 8268 5677 8458 
2*40 17067 24182 28135 86246 86567 48944 
J0jWQ 50758 <j7 575 6 7 6 7 g 6 7 g 4 2 H 2 8 5 0 115457 
1 1 ' 1 8 4 131197 150896 

, Po 200 zł na N . ry 5621 6629 8917 11862 
tfJS 1 6 1 6 0 1 9 5 1 8 24540 25997 29169 39036 
l ^ 8 1 64891 55758 64436 67073 67575 70861 
in l 3 2 8 8 0 6 7 88124 91057 94589 97164 106125 
i , , ? 7 3 107711 118124 121968 122047 128104 

3 °78 140320 148497 156980 168115 

Po 150 zł. na N - r y : 

* l 6 8 209 771 817 73 935 1106 812 52 689 
2 j * 8 1 1 75 958 2182 832 37 709 48 81 888 3002 
4,2 308 625 698 777 841 942 83 87 4219 306 
7 9 V 6 9 7 6 0 8 736 803 910 5000 26 88 187 235 
61 e« 2 0 4 7 8 K i 6 5 8 7 1 2 2 3 6 9 8 4 9 3 8 3 5 

B»ł « 410 90 534 698 768 89 817 36 7116 338 
O n i 6 9 6 903 25 82222 320 411 676 77 772 939! 

„ 8 7 1 7 4 4 63 81 10132 48 805 9 467 681 
m ; 6 8 8 8 8 1 1 1 2 8 2 4 2 8 8 0 1 2 0 4 0 3 2 8 8 8 4 6 8 

I ł ś ? 6 6 6 7 881 81 13048 174 359 68 90 14089 
74° 221 697 644 767 877 15003 250 413 60 628 
«2 2 ^ 4 . 1 6 1 4 6 247 70 605 841 911 17021 145 

>40 
l O i 1 ! . 1 7 2 202 42 316 83 464 538 682 2200!) 
. " i 2n •>„ » „ . — « - „a 8 7 5 010 

... 424 625 
47 !Z 4 8 1 1 2 35 232 44 848 81 478 599 951 
54 f 7 - 7 9 6 8 0 4 9 2 2 2 6 0 2 4 60 84 86 103 438 42 
93ft l L m 2 1 7 27139 58 215 83 448 66 779 
4 8 c 0 2 1 5 9 322 77 413 95 6 8 1 802 29054 913 
W , 3 0 0 2 2 8 8 1 8 3 7 1 2 3 3 8 1 6 6 2 9 1 7 6 0 0 2 

128 353 421 657 738 45 53 67 91 87106 14 20 
202 523 864 • 

88094 262 74 388 78 652 93 94 98 680 98 
847 65 39036 281 878 442 684 649 57 797 926 
42 40036 88 819 577 90 609 38 788 42 92 41271 
309 29 415 655 676 42176 96 456 07 583 708 
21 876 976 48222 343 735 75 867 963 38 44035 
64 124 74 98 849 97 401 45006 129 46 65 70 
267 866 889 949 50 81 92 46089 178 234 98 438 
47014 21 60 99 287 358 64 421 61 682 65 89 
758 898 48066 175 495 508 15 617 71 859 90 
965 97 49186 207 870 97 618 6 1 60108 89 69 
241 488 683 647 778 952 81118 474 76 648 689 
721 40 60 81 822 988 52358 471 506 58 690 713 
59 826 71 62 53175 588 710 980 71 54447 773 
S48 961 98 56045 97 183 90 898 418 44 622 
627 735 975 56582 602 15 909 26 67006 89 242 
74 894 404 695 78O 840 68029 32 56 276 809 
15 19 58 64 82 484 665 742 820 47 69016 211 
78 97 641 77 91 788 8S6 99 947 95 60489 614 
76 789 865 78 971 84 61039 66 87 448 73 80 
619 99 740 49 67 92 992 62269 96 376 454 501; 
47 85 721 28 847 92 908 63048 59 98 121 86 
93 483 88 606 70 93 738 98 874 939 73 64045 
313 467 72 90 810 75 904 48 65002 05 S5 249 
468 69 600 29 68 871 66003 43 433 43 69 654 
969 67218 89 65 391 944 95 68000 83 41 62 143 
78 264 908 69108 258 536 718 889 961 70150 
305 512 665 980 90 71087 106 627 635 968 80 
72019 67 120 67 310 37 68 598 640 782 946 52 
64 73021 81 176 333 417 668 904 34 37 70 
74148 75 206 29 442 84 601 90 640 47 75009 
282 369 474 547 70 890 99 962 

76033 285 536 706 77012 876 427 48 651 
667 84 826 78094 306 425 616 644 817 89 79202 
685 795 989 80036 182 286 807 81 87 411 28 
85 583 648 96 915 81027 676 668 68 924 28 63 
£2037 211 542 83 715 840 88173 91 338 59 407 
14 656 807 944 84118 480 530 829 85203 28 
487 507 706 805 977 86066 196 801 584 93 655 
84 87017 260 418 815 19 62 86 88037 119 2,18 
496 750*65 89165 87 258 500 712 90029 200 35 
334 63 446 753 943 83 91186 228 814 467 503 
682 35 76 709 857 92021 276 888 97 647 87 730 
862 959 9048 266 844 61 400 68 503 720 49 82 
849 910 94312 58 97 430 50J 686 703 39 95019 

62 n 0 ' 2 4 / IV OO.I M l a i i . i * " 

lln<A 6 3 3 8 4 8 7 0 9 8 2 6 2 1 8 2 3 8 4 0 0 3 1 8 1 1 

2lfti? 8 1 9 35 8 9 6 937 20029 186 288 331 437 
10, 4 1 7 2 202 42 316 83 464 533 682 i" 
2 ^ 1 r 3 4 8 8 4 5 0 5 74 671 92 760 70 875 
2301- 6 0 6 9 8 8 5 6 2 5 1 8 9 2 8 2 9 8 8 8 0 3 8 4 2 4 

111 37 225 60 453 688 618 26 72 869 96356531 
453982 97120 80 871 87 414 572 89 683 897 942, 
98009 145 64 89 215 80 80 655 73 99018 316 64] 
620 748 100013 219 61 347 77 622 863 101142 
285 306 42 428 81 779 102018 147 679 701 81 
33 851 103412 767 845 104077 603 05 48 77 
105051 98 156 292 409 706 836 106186 824 423 
541 619 742 837 77 107102 304 242 36 83 693 
762 810 12 46 73 108075 150 64 124 427 502 
710 821 53 109071 346 525 840 85 904 96110085 
98 887 513 734 93 837 93 111252 331 33 84 
540 617 989 112087 150 249 529 35 698 113115 
66 505 18 613 741 910 15 

14036 580 721 814 999 115092 274 470 523 
26 661 882 83 915 68 116108 260 644 795 979, 
117016 62 110 232 59 344 72 425 31 589 655j 

1 9 32 91 838 653 792 851 58 9"3 35070 186 ; 989 118059 188 218 635 52 715 46 94 809 15 
" 6C 537 78 632 PP 747 fil 8»Q P89 860621 69 110219 55 187 410 26 628 728 62 87 851 

!>1 oL 1 9 5 2 0 4 4 8 6 4 4 0 4 544 692 97 889 903', 
$'nk0

1 1 7 2 i q ™* 72 75 467 78 544 732 868; 
2 0 8 19 " 5 8 9 5 4 1 8 7 9 8 8 8 8 9 7 2 8 7 9 3 3 4 1 2 9 : 

2*0 800 

120182 302 46 429 76 121185 203 81 815 603 
I 766 858 912 122009 10 82 96 175 435 596 688 
1 52 76 967 128066 168 44 89 501 70 690 703 93 

895 961 124068 298 551 752 125064 279 895 
465 580 621 756 80 926 87 126008 37 876 73 
93 434 559 635 127071 86 145 255 89 339 670 
796 128280 496 526 698 704 820 129166 327 401 
588 769 99 901 180008 70 195 769 99 879 
131026 376 481 7R5 804 17 132084 9S 108 45 
48 565 80 883 133106 298 428 767 880 927 
130140 462 67 565 696 814 52 135068 158 477 
84 616 770 90 908 186180 253 580 650 830 60 
137027 54 124 228 29 406 77 83 633 71 791 
818 81 962 138068 163 232 898 424 98 577 607 
53 803 139095 825 30 479 588 878 901 19 140129 
81 821 67 82 417 644 95 685 706 61 141061 842 
50 62 467 510 69 621 942 142038 191 519 76 
662 86 757 59 96 876 976 143008 15 94 572 83 
688 726 846 922 144386 451 56 69 77 84 510 
80 99 720 145061 120 259 461 99 576 84 708 
906 146086 111 65 221 58 57 873 404 686 700 
147017 142 526 48 640 867 86 915 148054 186 
870 502 616 84 789 149025 136 84 201 90 308 
46 67 730 866 70 87 912 42 

160118 63 278 372 439 546 702 818 908 52 
151188 86 676 749 69 85 866 72 958 152160 62 
466 792 998 158028 151 202 24 608 67 800 24 
164156 277 89 574 66 630 784 79 904 82 155119 
85 173 215 896 473 706 82 920156073 108 26 
202 682 157014 832 61 658 774 853 911 64 
158004 87 106 645 920 63 77 159098 114 87 
692 891 160211 345 52 68 487 586 97 800 161035 
42 50 186 286 456 646 783 947 162034 240 47 
67 93 840 46 457 628 869 95 97 904 163477 
514 78 688 95 87 747 801 975 164253 410 642 
878 989 165026 81 110 812 565 58 614 98 760 
166009 149 766 894 985 167049 144 72 219 50 
560 658 168024 476 84 668 720 169073 150 224 
544 747 83 814 972 

C I Ą G N I E N I E P O P O Ł U D N I O W E . 
2000 zl na j j r 84076 
Po 1000 ri. n a N r r y 6579 17689 146896 
Po 500 zł. na N. ry 24431 83324 33662 35892 

68088 77072 96273 120376 141513 
Po 400 zł. na N-ry 778 966 6178 I7168 

66617 69129 85878 120973 128644 138169 164131 
168842 

Po 250 zł na N. ry 14601 15627 38263 38576 
44968 46015 57736 65416 65798 69082 69352: 
73410 81918 89781 96558 97321 113431 161823 1 

167356 
Po 200 zł na N-ry 7998 12062 13676 16501 i 

23567 25709 26827 38434 38821 39213 49721 
41939 42614 43000 48234 51274 55815 65890 
71716 71802 75464 78601 81561 82932 84416 
95551 97024 i04517 104700 111943 112852 
114372 117813 121446 124781 126513 130920 
132777 133017 138565 140493 141818 14548D 
158633 160103 164555 

Po 186 zł, na N - ry j 

08 886 880 480 780 887 008 80 1100 79 861 

327 40 455 507 50 91 98 726 67 2252 363 91 
668 72 617 74 88 886 929 8089 49 91 222 342 
882 4066 817 47 619 88 5507 11 76 947 6020 
47 255 63 868 481 584 686 770 7414 30 79 606 
97 623 783 816 19 87 8057 230 47 72 84 360 
741 975 9186 91 299 408 13 507 820 82 929 
10129 202 45 588 621 795 801 907 11188 308 

| 68 667 96 608 715 849 12006 19 97 224 398 
558 58 892 974 13101 11 296 348 84 742 822 
974 14068 111 253 405 618 23 27 717 71 15042 
451 62Ć 526 639 984 644 69 286 325 80 424 84 
654 782 917 17029 89 14271 205 13 390 511 21 
81 695 783 18514 43 99 772 19183 833 554 635 
849 20028 81 389 507 624 88 770 974 99 21139 
232 301 99 550 721 53 859 992 22136 77 268 
424 619 76 78 800 962 23065 77 201 16 331 449 
638 737 822 69 78 964 24007 108 66 240 462 
79 610 636 769 25284 528 786 970 26141 297 
334 67 68 472 611 86 602 776 90 865 27223 
917 47 28008 10 12 112 222 39 303 90 477 781 
893 904 24 31 77 29859 84 87 518 672 783 846 
83 30050 151 216 349 429 86 508 806 47 94 944 
31099 469 694 704 12 61 64 884 48 920 32021 
40 106 241 60 64 860 604884 942 80 83224 349 
538 98 888 34067 144 282 837 67 628 578 647 
705 85024 25 805 63 424 592 684 701 98 919 
90 36264 845 70 400 513 608 79 759 87J48 339 
75 78 539 736 842 46 

38001 311 52 456 642 65 853 88 39032 96 140 
55 78 626 704 913 28 54 67 40055 122 64 210 
401 3 34 683 99 756 863 976 41140 47 70 218 
S26 460 541 792 834 7942009 129 79 268 70 87 
43035 65 759 44100 222 30 367 77 786 917 
45086 122 200 406 5S 947 48 46022 75 260 475 
556 788 853 47224 362 420 523 35 48106 231 
681 759 947 49197 249 323 59 404 85 622 88 
50140 412 48 632 814 96 989 74 86 51114 415 
88 920 52087 284 92 806 12 81 88 96 589 90 
634 79 766 53313 81 42 71 768 561 755 72 893 
54207 39 445 624 67 942 55019 439 504 7 49 
703 876 986 80 66064 96 140 507 603 703 81 
814 57018 20 I76 216 343 513 622 917 68066 
120 453 601 90 838 61 59030 327 45 433 509 86 
795 888 60025 84 77 142 302 9 426 52 528 666 
75 906 61009 17 112 89 78 259 365 93 408 34 
50 93 515 760 64 891 62008 43 273 669 977 
63085 283 90 367 697 719 64114 889 412 71 684 
62 743 99 856 83 85 65020 47 247 84 580 96 
633 40 740 93 958 92 66167 289 842 464 631 35 
73 78 79 867 93 948 67346 68 82 452 90 712 
CĆ8271 90 93 342 75 98 629 56 715 994 69118 
95 367 94 453 533 58 695 708 860 67 70 70294 
315 57 701 818 906 71268 488 504' 87 614 21 33 
72089 149 98 303 415 913 73002 29 522 77 78 
919 26 82 74216 53 75027 73 151 258 312 49 
68 629 

76038 40 90 343 480 562 626 30 762 877 
77074 192 200 51 88 321 36 529 630 730 68 
848 78155 56 205 28 95 310 64 492 94 651 57 
61 931 99 79032 179 145 49Jt 585 754 63 80026! 
231 819 '69 448 57 524 82 81041 88 289 348 
486 82242 56 377 617 745 83181 259 451 571j 
605 15 24 700 56 816 81 940 84072 813 31 431 
60 509 14 19 23 23 84 98 604 703 S5Q§2 67 78, 

413 697 782 63 818 936 86064 225 82 564 6»> 
08 829 87200 388 450 94 717 947 88148 68 65 
327 6 495 653 89078 100 842 64 611 58 812 14 
30 90268 78 424 82 638 43 98 604 77 700 880 
90 9 1 . . 91032 844 62 67 91 419 51 712 26 8i 
92120 234 887 664 719 35 S81 98102 -87 356 
68 478 98 631 708 880 99 916 75 J4060 66 199 
299 317 82 409 558 96 704 88 916 85 95047 183 
252 864 629 610 58 65 820 96092 127 92 416 
19 525 40 626 65 746 835 81 970 97095 200 320 
432 697 628 728 957 98039 369 82 976 90032 
60 165 256 646 614 70 766 982 100155 78 90 
258 384 411 75 692 704 81 96 853 92 101018 
61 253 846 63 616 847 064 65 102127 466 598 
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568 690 785 901 44 79 106153 542 107111 66 
70 219 435 569 802 108020 21 65 93 166 623 
72 722 812 58 109060 73 105 224 86 68 788 96 
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1 57 82 277 348 46 698 867 86 112032 85 265 66 
i 85 357 97 883 113022 276 425 82 568 87 781 
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114002 20 60 296 308 24 455 626 719 28 
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117040 119 48 458 545 795 925 118289 449 687 
932 52 92 119319 414 901 29 34 48 120068 228 
29 831 90 425 675 76 7S5 90 823 978 112120 
92 484 98 636 903 122079 98 247 78 808 29 419 

' 640 602 892 96 902 123003 208 643 710 15 47 
: 822 42 124166 86 9 203 488 503 836 76 125082 
I 96 439 557 64 804 126096 611 769 127119 251 
• 394 527 40 655 822 986 128026 57 274 99 854 
1 402 34 129115 16 235 42 490 610 607 54 130202 

!'2 o0rt 419 41 fOO 979 181010 224 94 320 412 
567 76 774 132131 94 281 60 92 96 97 815 414 
20 73 77 593 694 715 6u 838 89 133015 267 527 
30 890 134072 75 810 657 711 43 74 185056 105 
61 271 443 48 780 868 91 946 186025 82 811 
28 448 684 630 87 725 43 66 137028 100 69 210 
346 544 l i C01 85 7° 954 138079 183 410 536 
615 971 189088 185 202 358 536 652 711 22 82 
906 140040 86264 345 95 456 95 665 70 82 
141427 62 71 525 698 771 815 48 49 142080 
250 310 27 435 630 82 704 88 43 819 72 96 
143205 67 71 332 88 90 538 59 670 887 910 
144180 375 «75 962 145025 483 506 844 146219 
375 699 708 804 959 147003 809 527 57 619 78 
742 924 148107 200 843 619 708 87 891 149057 
202 54 83 628 748 83 810 965 

150028 50 88 291 302 481 062 883 979 151085 
89 465 551 613 763 72 888 162302 71 449 689 
726 849 153002 283 354 68 85 593 616 17 84 
786 95 845 61 903 57 154047 160 740 155111 
606 746 85O 166126 209 838 438 44 543 76 606 
64 157035 599 601 779 976 158021 136 802 481 
97 525 732 57 159382 492 514 911 81 160059 
122 25 93 331 678 721 89 840 161261 817 496 
610 757 162178 626 814 46 163051 96 782 886 
99 950 14104 43 475 665 818 67 60 165294 345 
484 528 85 166127 221 405 77 639 605 833 985 
167367 534 807 948 168288 4 1 67 886 447 90 
583 87 C23 29 793 75 169042 383 327 5 $ 408 
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Genjusz finansowy pani La Guardia. 

Now;flm burmistrzem Nowego Yorku zo­
stał, j»ak wiadomo, Fiorello La Guardia. 

Ten człowiek jest, nawet na anicrykuń-
| akie stosunki, niezwyklem zjawiskiem. 

Był siedem razy przedstawicielem Nowe 
go Jorku w kongresie i zostawił tara nieza­
pomniane wrużenie. Jest to typ tak zwane 
go „dzikiego", który nie cofa się przed ni 
czem, by dowieść prawdy swych słów i wy 

| walczyć to, co zamierzał. 
Gdy prowadził w kongresie kampanję 

1 przeciw nadmiernie wysokim cenon. mięsa 
| w Nowym Jorku, wywołał nu posiedzeniu 

nieledwie skandal. 
Minister rolnictwa w odpowiedzi na je­

go interpelację przysłał mu broszurę ,,0 eko 
nomicznem używaniu mięsa na potrzeby do 

| mowę". La Guardiu, w odpowiedzi na to, 
wygłosił w kongresie drugą mowę i nagle wy 
jął smażony kotlet, kawał pieczeni i ozór 
wołowy, pytając słuchaczów, czy wiedzą ile 
to kosztuje. 

La Guardia jest człowiekiem, o którym 
mówią, że może wszystko, nawet,., zapro­
wadzić porządek wśród władz miejskich No­
wego Jorku. Oczywiście, ma on już teraz 
wielu wrogów, a nawet męty społeczne od­
grażają się, że sprzątną go, gdy będzie 
abyt gorliwie porządkował. 

Ale on się tego nie obawia. Gdv ostrzega 
BO go przed niebezpieczeństwem, gdy pod 
czas kampanji wyborczej otrzymywał listy 
ze slow; mi „Niech pan nie zapomina, żc 
burmistrz Czerniak zginął, bo miał 

zbyt dobre oczy" t ' 
odpowiadał: 

— Wolę umrzeć od rewolwerowej kuli, 
ni J *>d inka. 

Podczas jednej ze swoich mów przedwy­
borczych. La Guardia powiedział: 

— Nie boję się nikogo. Chyba. . mojej 
łony! 

Odtąd Nowy Jork zainteresował się żoną 
nowego burmistrza. Pierwsza gospodyni No 
wogo Jorku, jak ją nazywują, Marja La 
Guardia jest 

dzielną i mądrą kobietą. 
Była niegdyś sekretarką męża, w czasach 

gdy La Guardia mjmował się sprawami głet 
dowemi. Opowiadano nawet, że giełda przy 
czyniła się do tego małżeństwa. 

Było bowiem tak, że sekretarki! panna 
Marja, przeczuwając bliski spadek pew­
nych akcyj, w tajemnicy przed swym sze 
f<1n, sprzedała je. Gdy spadły, ok-uulo się. 
że dzięki przewidującej sekretarce La Guar­
dia 

uratował swój majątek. 
Przyszło mu wtedy do głowy, że nie nale 
ły wypuszetuć z rąk takiego genjusza finan 
•owego i . . ożenił się. 

Małżonkowie żyją w niezwykłej zgodzie. 
Nie mając własnych dzieci, przygarnęli sie 
rotę i pani La Guardia sama opiekuje się 
tą dziewczynką, obszywa ją, uczy wszyst­
kiego, nie wyłączając muzyki, 

Mułżonkowie La Guardia czytają jedne 
i te same książki i omawiają je zwykle przy 
pierwsZem śniadaniu. 

Co parę tygodni nowy burmistrz Nowego 
Jorku zaprasza na wieczór garstkę swych m<j 
skich przyjaciół i itxm przyrządza im naro­
dową 

włoską potrawę 
,,spaghetti" (makaron). 

Pani La Guardian ma zwyczaj wychodzę 
nia z domu nu ten wieczór. Mówi bowiem 
ze iJuiechem, że nie może patrzeć na męża 
w roli kucharza. Tłucze on wszystko, co mu 
w kuchni wpadnie w rękę. 

Dziwna wads stawu. • 

Cudowne źródło farmera. 
„Temps" donosi z Kapetown, 

dawno w odległości 30 mil od 
odkryto staw leczniczy, którego 
według twierdzeń miejscowej ludności 
posiada nadzwyczajną własność lecze­
nia wszelkich chorób ludzkich. To też 
zewsząd do tego osiedla zjeżdżają się 
dziesiątki tysięcy ludzi, właszcza kalek, 
reumatyków, cierpiących na różne do­
legliwości. 

Wielu pozbawionych możności przy­
bycia o własnych siłach , na cudowne 
miejsce ratunku, pielęgniarze 

dźwigają na noszach. 

że nie ] dzie. Radykalny środek stanowi rów-
miasta nież glina z brzegów tego stawu którą 
woda przykłada się cierpiącym do miejsc c-

bolałych. 
Farmer, właściciel tego majątku, ob­

fitującego w cudotwórczą wodę, czerpie 
bardzo 

duże zyski, 
pozwalając przyjezdnym za niedrjła, 
cenę obozować na terenie jego winnic 
przylegających do ..Źródła Zdrowia". 

Ruch na okolicznych drogach zata­
mowany jest, ze względu na ciadnace 
tłumy ludzi do jedynego w swoim ro-

Krzyż na Górze Synaj w miejscu, gdzie 
Mojżesz mial otrzymać tablicą z pizyka 

zaniami. 

Pielgrzymi z wielką cierpliwością ocze-1 dzaju stawu, zwalczaiącego wróg* ludz 
kują swej kolei.by zanurzyć się w wo-l kości w postaci chorób. J. K. 

Śmiech to zdrowie H H H B M M . 

Roosevelt spada równolegle z dolarem. 
Ameryka. Poza wieloma innem; 

zirw(wieniami i kłopotu;.] prezydent 
Rocseyelt ma jeden poważny szkopuł 

TAJEMNICA LOTU OWADÓW. 
Ż Y W E S A M O L O T Y . 

„Pompa pneumatyczna" motyla. 
Czy śledziliście kiedy wzrokiem pe 

łen wdzięku lot ważki, albo igraszki 
powietrzne motyli? Czy nie wprowa­
dzały was w zachwyt błyskawiczne ru 
chy błyszczącej, jak metal, „niebieskiej 
muchy"? 

Jak latają te stworzenia, które mo-
żnaby nazwać kwiatami wśród owa­
dów, jakie prawa poruszają drobny, a 
jednak tak bardzo sprawny medianom 
ich skrzydełek? 

Na pytanie to długo nie było odpo 
wiedzi. Dziś jednak tajemnica lotu owa 
dów jest już rozwiązana, a stało się to 
dzięki badaniom profesora College de 
France, dr. Magnan. 

Uczony ten, badając od 20-tu lat let 
owadów, stopniowo doszedł do ustale­
nia teorji która może wywrzeć decy­
dujący wpływ nawet na lotnictwo 
współczesne. Jest to teorja o locie zapo 
mocą poruszania skrzydłami, będąca 
wynikiem bardzo mozolnych poszuki­
wań i całego szeregu doświadczeń, do 
konanych ze specjalnym, przez dr. Ma­
gnan wynalezionym aparatem, który 

pozwala widzieć prądy 
powietrza, 

powstające dookoła poruszających się 
skrzydeł. Prądy te można obserwować 
naocznie dzięki znanemu powszechnie 

Jan z Ameryk z 
Dramat cichej wioski. 

Do najważniejszych i najbardziej pa­
lących problemów doby bieżącej nale­
żą: zatamowanie dopływu robotników 
rolnych do miast i rozwiązanie zagad­
nienia przewowacjzenia robót przemy­
słowych w gospodarstwie rolnem-
Świat uległ nadmiernemu uprzemvsło-
wienfu a równocześnie prawie wszyst­
kie kraje, zwłaszcza europejskie, stwier 
dzaja w statystykach wielki 

brak wieśniaków | robotników 
rolnych* 

stworzenie wielkiego zdrowego stanu 
chłopskiego stanowi dziś główną troskę 
wszystkich rządów, od słonecznej Ita­
l i i na południu aż do państw skandy­
nawskich na chłodnej północy. 

Walkę pomiędzy miastem i wsia no-
Hiędzy światem przemysłu i chłop­
skimi obrazuje w swej nowed (powieści 
„Jan z Ameryki" znany pfsairz Feliks 
Moeschlin. Powieść ta jest wierną foto-
E-rafją 

dzisiejsze] rzeczywistości. 
W ramach dzieiów pewnej szwedzkiej 
wioski górailskiei rozgrywa sie cała dzi­
siejsza tragedia wsi, powstała na tlę 
w ó w n o gospodairczem jak i kultural-
«em 1 moralnem. 

Jan z Ameryki, który jako młody 
•łjłonak emigrował do Stanów Zjedm.. 
P9 skradzioną książeczka oszczędno­
ściowa w kieszeni. Dowraca do swej ro-
^ Inne l wioski Aeppelvik, jako bogaty 
businessman (człowiek interesu). Ojciec 
fczo i sąsiedni, dziad i pradziad byli 
rdawien dawna rolnikami on jednak 
roznał w Nowym Świecie ..życie busi­
nessmanów'' i rozpalił w sobie żądzę 

zdobycia pieniędzy. 
?o te* oo swoim powrocie do Aeppel-

vfk. wykupuje z rąk sąsiadów wspólny 
las gminny, buduje tartak. ..fabrykę" i 
wzbudza w wieśniakach nieznane tu 
dotychczas pragnienie bogactwa i pie­
niędzy. Skolei zakłada nowoczesny 

dom towarowy. Kultura rzemiosła rolni­
czego zostaje zburzona. „Ameryka­
nin" sztucznie rozbudza coraz większe 
wymagania ludności i zadowala je tanią, 
pozbawioną smaku, ale zaspokajającą 
próżność wieśniaków tandeta fabrycz­
ną. Obyczajowość rozluźnia się coraz 
bardziej, rozpętana żądza mamony 
świec] orgie niczem niepohamowane-

Jan z Ameryki nie ogranicza się do 
odebrania swoim ziomkom ich lasu, ale 
chce ich takie pozbawić domów i pól. 
Pewien milioner amerykański zamierza, 
za jego radą, wpobliźu pięknego lasu u-
rządzić 

nowoczesne uzdrowisko 
z wielkiemi sanatorjami, a Jan z Ame­
ryki stara się za tanią cenę odebrać rol­
nikom z AeppeMk ich domy i włości, 
aby je skolei ze stuprocentowym zy­
skiem sprzedać miljonerowi. Sprawa 
0 mało co doszłaby do skutku, gdyby 
nie sprzeciw nieślubnego syna Jana, 
który zdradza wieśniakom 

plan swego ojca. 
Wieśniacy zaczynają nareszcie rozu­
mieć, że mają święty obowiązek utrzy 
mania w całości dziedzictwa po ojcach 
1 strzeżeniu tradycji- W wyniku dra­
matycznego starcia z wieśniakami z 
AeppeMk, spekulant Jan ginie. Mała 
szwedzka wioska góralska pozostanie 
nadal cichą wsią która nic nie chce wie­
dzieć o żądzy złota, o bogactwie i spe­
kulacjach wielkich miast. 

zjawisku refrakcji, polegającemu na 
tern, że promień światła, przechodzący 
przez odmienne środowiska, załamuje 
się. Spowodu rcirakcji, słońce wieczór 
ne, poprzez warstwy powietrza o roz­
maitej gęstości, wydaje nam się 

czerwone i ogromne, 
spowodu refrakcji też prącik zanurzo­
ny w szklance wody wydaje się zała­
manym w miejscu zanurzenia. Ostry 
cien ręki, rzucony na ekran, otoczony 
jest mniej przezroczystym rąbkiem, jak 
by dymem. Nie jest to nic innego, jak 
powietrze, które stało się widoczne 
dzięki refrakcji, bo promienie śwlaUa, 
załamują się w warstwie ogrzane], a 
w'ęc rzadszej, bezpośrednio otaczają­
cej rękę. 

To zjawisko właśnie wyzyskał dr. 
Magnan, celem zmierzenia szybkości 
prądów powietrznych, powstających 
wskutek ruchu skrzydeł owadów. Do­
konał tego przy pomocy swego syna 1 
przy zastosowaniu niesłychanie skom­
plikowanych i precyzyjnych aparatów, 
które pozwol'ły mu ustalić, że dookoła 
skrzydeł muchy niebieskiej, wykonywu 
jących skrzydełkami 110 uderzeń na 
sekundę, 

wytwarza się prąd wsteczny, 
o szybkości 2.20 metrów na sekunda. 

Prąd ten powstaje dzięki specjalnej 
strukturze skrzydeł owadów, zwłasz­
cza zaś ważek, które posiadają od spo­
du cały system rowków i jedno w.ęk-
sze zagłębieni, wielkości malutkiej 
główki od szpilki. Ody skrzydła owa-
du podnoszą się wgórę, wciągają po­
wietrze do tych zagłębień, a podczas 
ruchu wdół powietrze zgęszcza się i 
podtrzymuje ciężar owada. 

Można ważkę pozbawić jednej trzeciej 

szczególne znaczenie dla motyli, posiadają 
cych skrzydła szerokie. 

Podczas spoczynku motyl, jak wiadomo 
trzyma skrzydła prostopadle złożone. Zry 
wając się do lotu, otwiciu je, jak książkę, 
przez co ponad nim wytwarza się częściowa 
próżnia, 

która go „wsysa" 
w przestworza, podczas gdy pod nim tworzy 
się powietrze zgęszczone, działające, juk 
sprężyina. Tem tłumaczy się nicrt-gularność 
lotu motyla, który bezustannie wznosi się 
i opada pod działaniem tej „pompy" 
pneumatycznej. 

Pi»aca. którą wykonywa owad podczas 'o 
tu, jest olbrzymia, i nie pozostaje w żad­
nym stosunku do jego drobnej masy. Wy­
starczy powiedzieć, że malutko mucha, o wa 
dze 73 mg., porusza 170 cm, sześciennych 
powielrza na sekundę, podczfes gdy ważka 
wypycha 4/5 litra. 

Mechanizm lotu, niesłychanie tkompliko 
v ,m\, zoittat pozatem zbadany przez prnf. 
Mapiftin zapomocą .zwolnionych" zdjęć ki 
ti l-natograficznych. 

Wszystkie te niezmiernie ciekawe bada 
nia dowodzą, te im zwierzę jest mniejsze, 
tem łatwiej przychodzi mu latanie, i że dzię 
ki szybkości uderzeń skrzydeł, poruszanie 
się w powietrzu wyma^b wogóle 

bardzo mało energji. 
Gdyby ucTuto się skonstruować maszynę, po 
ruszana nu tych samych zasadach, wystarczył 
by motor o sile 3.5 KM dla udźwignięcia cię 
żaru 100 kg. Człowiek mógłby latać już 
przy 20 wic -eniach skrzydeł na sekundę, 
podczas gdj up. bąk wykonywa ich 92, a 
komar 100. 

Nie trzebu zapominać, łe lot ptaków i 
owadów od niepamiętnych czasów słnżył czło 
wiekowi za wzór przy uszeczywistnianiu je 
go podniebnych aspiracyj. 

Prof. Magnan twierdzi że doświadczenia 
jej skrzydeł, a sprawność jej lotu nie dozna jego będą miały doniosłe znaczenie dla aero 
prawie indnego uszczerbku. Jeżeli jednak j nautyki, która — zdaniem jego — w dzi 
kanaliki zostaną zatkane, np, pokostem ] *icjsz)1m swoim rozwoju doszła do kresu mo 

natury, estetycznej. Chodzi mianowicie 
o jjg'2 tuszę, która w każdym razie 
przewy ższa przeciętną. 

To też sławny prezydent w chwi­
lach wolnych od obmyślania nowy-b ?i 
nansowo-walutowych niespodzianek z 
Cdi}ID zapałem 

oddalę się sportom. 
Podczas kampanji przedwyborczej, 
chcąc wykazać jak czerstwym i ener­
gicznym jest kandydat Roosevelt, kina 
wyświetlały dodatki, w których oglą­
dać można było prezydenta w kąpielo­
wym stroju pluskającego się w pły­
walni w towarzystwo swoich licz.iyui 
dzieci. Zasiadłszy w Białym Domu nie 
zaniedbuje i leraz f'zycziiy«.i' ćw'ozeiV 
Może zresztą megaloma '.a odgr> wa tu 
oewną rolę. Wilhelm rąbie drzewo, 
Mussolini jeździ konno — i to Jest spo­
sób upodobnienia się do nich. kiedy nie 
można inaczej. 

Dość na tem, że ostatnio usilne to 
starania zostały uwieńczone 

nadspodziewanym rezultatem. 
Roosevclt schudł o osiem kilogramów. 

Złośliwa opinja amerykańska r'e 
wczuła się jednak w estetyczną rad"ść 
swojego prezydenta spowodowaną tym 
wypadkiem. Powszechnie bowiem rcz 
głasza: 

„Roosevelt spada równolegle z do 
larem!" 

Francja. W zagranicznych interna­
tach dla młodzieży istnieją najrozma­
itsze, zwyczajem uświęcone, obyczaje W 
pierwszvm rzędzie mrją one za przed 
miot dokuczanie i wyzyskiwanie na;w-
nośri nowoprzybyłych przez ,.?tnrvcb". 
zżytych ze sobą uczniów wyższego kur­
su. 

' W paryskim seminarium nauczyciel-
skiem uczniowie trzeciedo roku postano 
wil i urządzić „żółtodzióbkom" 

czerwony chrzest. 
Ofo na czem dowcip polegał. 
Około pierwszej w nocy wtargnięto 

do sypialni pierwszoroczniaków i wy­
pędzono ich w nocnych koszulkach n* 
podwórze. Tutaj pod presją fizyczną * 
moralną „starszyzny" musieli chórem od 
śpiewać ..Międzynarodówkę'. 

Abstrahując od innych, chociażby 
zdrowotnych względów zastanawiające 
jest to mentalne nastawienie młodych, 1 

których rekrutują się późniejsi nauczT 
ciele francuscy. 

Może nawet wypadek ten nie nada.' 
je się do wesołej kroniki. 

albo oliwą, 
lot staje się niemożliwym. 

Prąd wsteczny, wytwarzający się dookoła 
skrzydeł owadu, powoduje częściowe rozrze­
dzenie powietrzu w kierunku lotu, co ma 

żliwości i która będzie musiała s^Sknć no­
wych dróg, jeżeli ma się nadal udoskonalać. 

Jedną z tych dróg jest właśnie ,,latanie" 
przy pomocy uderzeń skrzydeł", za przy* 
kładem owadów 

Niezwykły plelcjrzym. 

Sędziwy Bawarczyk wypełniając ślubowanie przybył do Palestyny dźwigając 
duży drewniany krzyż. Za nim popi wschodniego obrządku. 

Podsłuchane, 
W BIURZE SŁUŻBY DOMOWEJ. 
— Przyjmuje cfe. ale pamietai że w 

mnie główna rzecz to uczciwość i P°" 
słuszeństwo. 

— A jeżeli pani każe mi skłamać. ź« 
niema pani w domu. to czem mam bY* : 

uczciwa czy posłuszną? 

sfy. 

KONKURENCJA 
— Co porabiasz? 
— Właśnie bankrutuje po raz, sasó* 

— Dobre zajęcie. 
— Tak, tylko ostatnio duża konku­

rencja. 

PODWÓJNE NIESZCZĘŚCIE-
— Z obiema memi żonami miale** 

pecha. 
— Na czem to polegało? 
— Pierwsza mi uciekła. 
— A druga? 
— Druga... niestety została. 

ZŁOŚLIWY PACJENT* 
Lekarz (piijac podane mu wino). 

ję za pańskie zdrowie! 
Pacjent. (Pijąc lekarstwo). PU« *• 

zdrowie pana doktora i teraz iesteffl 
pewny, że obai będziemy zdrowi. 
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